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Precz z apatyą.
L w ów  7 lipca. j

Jak Austrya przechodzi teraz przez 
ciężkie przesilenie wewnętrzne z powoduj 
obstrukcyi niemieckiej, poza którą działają ’ 
rozmaite socyalne i narodowościowe stron- .' 
nictwa radykalne, tak i poszczególne k ra -1 
je rzeszy rakuskiej mają swoje prze-j 
silenia domowe: wszędzie zaostrza się i j 
przybiera ton coraz gwałtowniejszy walka j 
stronnictw radykalnych, dążących do w y-’ 
parcia umiarkowanych żywiołów ze wszy-j 
stkich wybitniejszych stanowisk w życiu' 
publicznem. I w naszym kraju ta walka' 
istnieje, potężnieje z dnia na dzień i roz-! 
lewa się na coraz szersze koła. Niepra­
wdą je s t  jakoby tylko Galicya miała u } 
siebie tę walkę elementów wywrotowych i 
przeciwko istniejącym urządzeniom eko­
nomicznym , społecznym i politycznym. 
Mają ją  wszystkie kraje bez wyjątku — 
nietylko kraje koronne austryackie, ale i 
inne. Wszakże we Francyi radykalne 
stronnictwa opanowały już rząd i parla­
ment; w Niemczech dokonane świeżo wy­
bory do parlamentu, wykazały również 
potężny wzrost socyalizmu i w ogóle ra­
dykalnych party j; Włochy i Hiszpania za­
grożone są także rewolucyą socyalną tak 
dalece, iż państwa te są zniewolone utrzy- ‘ 
mywać ustawicznie pogotowia wojskowe 
do tłumienia rozruchów, wybuchających 
ciągle w różnych okolicach. W innych 
czasach istniała także walka żywiołów po­
stępowych z konserwatywnym:'; walka ta 
nigdy istnieć nie przestanie, jak długo 
ludzkość będzie istn iała , gdyż stanowi 
ona główny wątek dziejów kultury i w o 
gólności historyi, ale w teraźniejszych 
czasach wszystko się robi szybciej, więcej 
nerwowo. Taki już jest charakter naszego 
wieku. Nic tez dziwnego, że' walni społe­
czne i polityczne dzisiejszych stronnictw, 
jakkolwiek mniej krwi przelewają, niż by­
wało to nieraz dawniejszymi czasy, lecz 
zużywają za to moc czernidła, wprowa­
dzają więcej rozstroju, poruszają miliono­
we masy do głębi.

Nie mamy więc powodu ani dziwić 
się temu, ani desperować, że mamy nie­
pokój społeczny w kraju. Tak samo wro­
gowie nasi i ich najemni pomocnicy w 
guście Daszyńskich, niepotrzebnie tryum­
fują i cieszą się, że na znacznym obsza­
rze" kraju przyszło już do czynnych obja­
wów głęboko nurtującego wzburzenia mas 
ludowych.

Po prostu, nie ma dziś takiego kra­
ju, któryby nie miał socyalistów i roz­
maitych innych radykałów, którzy mu po 
kój wewnętrzny psują. Biorąc czynny u-

dział w życiu cywilizowanych narodów, 
musimy i my mieć „kwestyę socyalną“— 
przechodzić przez walki narodowościowe i 
rozmaite fazy ekonomicznej walki o byt. 
Walki te nie są specyalną właściwością 
Ga^.cyi.

Lecz z drugiej strony istotną spe- 
cyalność galicyjską stanowi owa leniwa a- 
patya, granicząca z bezmyślnością, sfer 
w pierwszej linii rozwijającym się ruchem 
g cyalnym w swoich prawach i w swojem 
posiadaniu zagrożonych.

„Die polnischen Schlachzizen“, bądź 
co bądź najbardziej wpływowa warstwa 
narodu, tudzież inteligeneya patryotyczna 
miejska zapadają właśnie teraz w dziwne 
jakieś zobojętnienie i bezczynność, gdy 
właśnie ataki radykałów przeciwko nim 
zwracają się z największą zawiścią, z naj­
większą zaciętością I

Jak wytłómaczyć ten dziwny objaw? 
Chyba tern, -że leży to już w naszym cha­
rakterze narodowym, iż odporność i ener­
gię budzą w nas tylko doznane niepowo­
dzenia, gdy przeciwnie nic tak łatwo nie 
osłabia w nas energii, jak pomyślność, 
choćby nawet pozorna.

Po długich latach biurokratycznego 
ucisku, po eksperymentach w kierunku 
wynarodowienia nas, które niemal całe 
stulecie przetrwały, błysnęła nam odro­
bina wolności. Mądra i wytrawna polity­
ka reprezentacyi naszego kraju zapewniła 
nam i pewne znaczenie zewnątrz i swo­
bodę akcyi w kraju.

Nauczyliśmy się więc spuszczać co­
kolwiek za duże na ofieyalne wpływy, na 
środki i środeczki urzędowe ; zapomnie­
liśmy, że przedewszystkiem powinniśmy 
robić dobrą politykę narodową w domu, 
w kraju u siebie na własnem śmieciu, 
bo n a j l e p s z a  p o l i t y k a - n a r o d o w a  
r o b i o n a  w e  W i e d n i u  n a  n i e s i eo
n . e z da ,  j e ż e l i  s t r a c i m y  g r u n t  
p o d  n o g a m i  w dom u...

Tak samo niegdyś chorobą naszego 
życia publicznego była WLara w pomoc 
dyploraaeyi europejskiej, wiara w Napo­
leona, to w cara „dobrotliwego* to w 
drugiego Napoleona. Czy dziś nie usypia 
nas znowu przesadne zaufanie w dyplo- 
raacyę naszą we Wiedniu?

Czy nie uczynillibyśmy i mądrzej i 
pożyteczniej dla przysiłości naszej naro­
dowej, gdybyśmy mniej cokolwiek oglą­
dali się na Wiedeń, a za to pracowali 
więcej w domu nad organizmem, wzmo­
cnieniem naszem, nad utrzymaniem ży­
wiołów narodowych na ich stanowiskacń, 
w ich dotychczasowym stanie posiadania 
moralnego i materyalnego ?

Kierownicy spraw krajowych powin­
ni więc wydać hasła odpowiednie, ażeby 
rozbudzić społeczeństwo nasze z tego o-

drętwienia sennego, w jakim ono jest po- 
grążonem teraz — przez oiemnotę jednych 
warstw ludności, przez wygodne rozleni­
wienie innych. Wejdźmy w siebie — i 
zabierzmy się raźnie do leczenia naszych 
chorób i zaniedbań społecznych. Precz z 
apatyą!

0 ostatnich wypadkach
w  G a l ic y i .

pisze Stan. hr. Tarnowski w krakowskim Prze­
glądzie polskim :

Sławny antysemityzm przyczynił się 
także do galicyjskioh zaburzeń. Rzecz god­
na uw agi; w chwili, kiedy ogłoszono, że 
wszystkie religie są zarówno dobre, a wiara 
w Jezusa Chrystusa, lub niewiara, nie stano­
wi żadnej różnioy między ludźmi, w tej 
ohwili wystąpiła plemienna nienawiść do ży­
da, jego pochodzenia, jego krwi. NiBgodz wa, 
niechrześcijańska i niezgodna z oywi zacyą, 
rozeszła się po całej Europie, jak zaraza. 
Doszła i do nas i znalazłu grunt dl* siebie 
przydatny w pieniężnej zależnośoi ohłopa 
odgżyda. Znalazła też swoich wyzyskiwaozy, 
swoioh spekulantów. Karyerowioze różnego 
rodzaju w państwie austryaokiem dostrze­
gli sprytnie, że to konik, na którym gdzieś 
dojechać można. Wsiedli na niego i pojecha 

‘li. Charakterystyoznie bardzo żadna z tych 
' partyi nie dała sobie nazwy partyi katoli- 
jokiej. Przypadek, czy rozmyślne postanowie­
nie, ale słusznie nie dają sobie tej nazwy, bo 

[nie mają w sobie rzeczy. Katolik prawdziwy 
1 i rzetelny zna przykazania swojej wiary i 
stara się ich słuohać. Wie, że mu nie wolno 

1 bliźniego nienawidzieć, ani przeciw bliźnie- 
* mu jątrzyć. Unika ile może wpływu żyda, 
^ohce siebie i swoioh od niego st/zedz, ale 
| godziwymi, uczoiwvr$i środkami. Katolik 
i pozorny, z hi resu, dlu gescndj-i. dacio w 
'wielką trąbę swojej chrzest |ańskiej żariiwoś- 
| ci, podszozuwa przeoiw żydom, rozżarza nie- 
| nawiść do żydów i... staje się popularnym 1 

Etozbite szyby i sprzęty żydowskie i przela­
na krew chrześcijańska, spadają także i w 

[znacznej części na ten antysemityzm, na jego 
j wpływ i na jego organa.

A teraz oo robić? oo najpotrzebniejsze i 
'najpilniejsze? Oozywiśoie wynaleźć sprawców, 

przywódców i tych ukarać. Ale to marzenie 1 
| Sprawcy nie głupi. Tam, gdzie było niebez­

pieczeństwo strzału, a ohoóby tylko śledztwa, 
tam ich nie było 1 Chowają swoje kosztowne 
osnby i egzysteneye na ważniejsze okazye. 
Kilkuset uw:ezionych, to ludzie : .eskoócze- 
nie mniej winni, tak obałamuoeni, tak oiemni, 
3 :e mogli wierzyć najgłupszym baśniom, jak 
tej n&przykład, że aroyksii^żę Rudolf się zna­
lazł, a cesarz uradowany, pozwolił bić żydów

przez tydzień, Papież zaś dodał do tego jesz- 
oze pięó dni takiej lioenoyi. Jak zawsze, o- 
graniozeni cierpią za przewrotnyoh. Tyoh 
wyszukać, co ich podżegali i prowadzili, oo 
rozrzuoali &artki i odezwy, to zadanie, które 
w zupełności spełnić się nie da, ale cnoó w 
ozęści udaó się powinno. Żal nam najszcze­
rzej tych ohłooów, co się uwieść dali i wpad­
li w nieszczęście ; rozumiemy dobrze w szyst­
kie okoliczności łagodzące w ioh sprawie.

Ale politowanie nie możo zmienić faktn, 
że kto na dom drugiego napada, kto niszczy  
jego dobytek, ten jest winny i wobeo przy­
kazań boskich i wobec praw ludzkich. O tern 
ludność wiejska wiedziećby przeoież mogła i 
powinna — jak niemniej i o tern, że kto na 
wezwai.ie żandarma nie ustępuje, zwłaszoza 
kto się na niego rzuca, ten się naraża na 
strzały i na więzienie. Nie usprawiedliwiamy, 
nie tłómaozymy bynajmniej tych, oo na ży­
dów napadali i robili im krzywdę. Ale doma­
gamy się sprawiedlwośoi względem żydów 
także. Były prowokacye z ioh strony, były 
wyzywania i drażnienia i te powinny wyjść 
na wierzch przy dochodzeniu i śoiągnąó słu­
szną karę. Sprawiedliwość jest potrzebna; ale 
memuioj jej szybkość. Chłop uwięziony, trzy­
many długo, w ozasie żniw zwłaszoza, może 
byó bardzo pozbawionym zarobku, albo i 
podniszczonym w swojem mieniu. Jakkolwiek 
wypadną wyroki, postępowanie pcwinno to 
mieó na względzie i byó szybkiem.

Stanowczość rządu, rzeozywistośó w ła­
dzy, ta także, a może najbardziej potrzebna. 
Ta przez to, ie nie chciała wystąpić zawcza­
su, musiała teraz uoiec się do środka, tak 
ostatecznego, jak stan oblężenia. Zaprowa­
dziła go; nie mogła zrobić inaczej. Jak go 
wykona P o to teraz chodzi. Egzekuoye, ohoó­
by najsroższe, byłyby straszne, ale nie sku­
teczne. Meobanicznie wstrzymają złe — nie 
wyleczą nas z niego naprawdę: pod popioła­
mi ogień zostanie i wybuchnie przy zdarzo­
nej spososobności. Potrzeba czasu, potrzeba 
z- źródeł potrzeba ukróoenia wi-
cnrzyoieli To niemnitj ważne i konieozne, 
jak doraźne wyjątkowe środki.

Ale po za natyohmiastową akcyą rządu 
zostanie oała długa, na dalszą metę obraoho- 
wana akcya krt'a, społeczeństwa samego. Ta 
właśnie dlatego, że jest n nas źle, p o w i n ­
n a  n i e  z a s y p i a ć ,  ale podwoić, potroić 
swoją energię i skuteczność. Nie układamy 
programów, Ale to w krótkości powiedzieć 
możemy, że początkiem tej akoyi muszą być 
ekonomiozne, agrarne stosunki, a jej celem złą­
czenie wszystkich ludzi, uczciwych i dobrych 
Polaków, wszelkiego powołania czy stanu, 
w odporze przewrotnych ludzi i przewrotnych 
dążeń. Lud wiejski, który tak rad pełnole­
tnim być, a tak się niestety małoletnim oka­
zał, w swojej części poważnej i roztropnej 
mógłby dziś przekonać się, jakie nieszozęśoia 
śoiąga na sieb;3 samego, kiedy wierzy swoim

poohleboom, mniemanym przyjaoiołom, zwo- 
dzioielom.

Dwa były główne powody złego. Bez­
władność rządu, usprawiedliwiona poniekąd, 
ale tylko po ozęśoi, prawami państwa — i de- 
mokracya, pojęta jako nienawiść i zazdrość. 
Ta rozwinięta i szerzona po r. 1831, po r. 1846 
powinna była zniknąć na zawsze, zwyciężona 
poprawiona miłośoią ojczyzny. Ale nie znikła; 
jest i psuje nas dalej i coraz głębiej do szpi­
ku koioi zepsuć się stara.

W każdym razie te wypadki, to ważna 
dla nas chwila, może ważna kryzys. Podług 
zaohowan.a się rządu i społeozeństwa, od tej 
ohwili zależeć będzie, ozy ten zły pierwiastek 
wypłynie z nas na zewnątrz przez te zajśoia, 
lub też czy dalej będzie się ślimaozył i ją ­
trzył w naszym organizmie, aż sprowadzi zu­
pełne zakażenie krwi i śmiertelną niemoo.

Go zaś do samego stanu wyjątkowego, 
uznająo niestety jego konieoznośó, uważa­
my go za rzecz wielce smutną. Ogranioze- 
nia wolnośoi prawdziwej nie pragniemy n i­
gdy i nigdzie — i dlatego właśnie tak 
upominaliśmy zawsze o poskramianie anar- 
ohii w nozynku, która sprowadziła stan wy­
jątkowy. W tern widzimy i szkodę i zwła­
szcza upokorzenie, a nad tern bolejemy naj­
bardziej, żeśmy je  sobie sprowadzili sami. To 
wszakże zaspokojenie, tę pewnośó zupełną 
mamy, że wolnośoi politycznej kraju, że jego  
autonomioznych swobód, że jego polityki i 
jego norodowośoi, i<*n wyjątkowy nie dotyka, 
nie narusza i nie zagraża. Organizowane 
zbiegowiska i napaśoi, powtarzająoe się w 
wieln okol oaoh, ożyli zorganizowana anar­
chia, te musiały byó poskromione; bezpie­
czeństwo życia i mienia musiało byó przy- 
wróoon, ale stanowisko polityczne i narodo­
we kraju, Sejmu i Koła polskiego, nie jest  
zmienione ani zagrożone ani de facto ani w 
zamiarze.

W O J N A .
Lwów 7 lipo*

Już tedy nie ulega żadnej, najmniejszej 
wątpliwośoi, że w dnin 3 bm. o kilka mil na 
zaohód od kubańskiego miasta Santiaga de 
Cnba zginęła Hiszpania jako mocarstwo mor­
skie, które przed trzema i ozterami wiekami 
władało światem całym. Reszta tej dawnej 
potęgi oztery najpiękniejsze okręty hiszpań­
skiej floty i dwa torpedowoe rozbiła własna 
ioh załoga o skały kubańskie i spaliła na 
rozkaz hiszpańskiego admirała Cerrerj Hi­
szpania przestała byó mooarstwem morskiem, 
poniosła dotkliwą klęskę w tooząoej się obe- 
onie wojnie ze Stanami Zjednoozonymi, ale 
honor „ej został uratowany. Ceryera nie miał 
szozęśoia, a raozej uległ widooznej przemooy, 
ale mc poddał się. Wolał raozej wszystko 
pogrzebać pod gruzami, niż targować się z

Z chwili.
We Lwowie d. 7 lipoa 1898 r.

(Jarosław Yrehlicki we Lwowie. — „Czesi* przez 
S taiisław a Srokowskiego. — „Henryk S^nkiewioz* 

Stanisława hr. Tarnowskiego.)

Wprost z uroczystośoi Mj ikiewiczowskiej, 
święconej w Krakowie, zawitał do naszego 
miasta gośó tem milszy, im mniej spo - 
dziewany, największy z współczesnych 
poetów ozeskioh, Jarosław Vrohlioki. Braó li- 
teraoko-artystyczna, profesorowie i studenoi 
uniwersytetu, tudzież prezydent miasta z 
prawdziwym entuzyazmem podejmowali po- 
pobratymczego wieszcza podozas krótkiego 
jego w murach Lwiego grodu pobytu, od- 
dająo cześć zasłużoną jenialnemu piewcy 
a zarazem jednemu z naj wy trwalszych bojo­
wników sprawy sojuszu ozesko polskiego, 
który niejednokrotnie już złożył dowody naj­
żyw szy  d’ » narodu naszego sympatyi. Pisał 
Vrohuoki wiele o Mickiewiczu, o Krasińskim,
0 Słowackim. Znane są jego ody do Asnyka
1 Zaleskiego, a przyswojenie D z i a d ó w  cze­
skiemu piśmiennictwu jest również wspaniałą 
zasługą poety. Jakkolwiek stroniący od poli- 
tyoznyoh sporów, zrozumiał i odczuł Vrohlioki 
oałą okropność rugów poznańskioh i wymo­
wny temu uoznoiu dał wyraz a i w ozasie 
pamiętnej wystawy Kościuszkowskiej znalazł 
■ię poeta w gronie tych przyjaoiół naszej 
sprawy, którzy mimo chwilowyoh nieporozu­

mień parlamentarnyoh obecnością swą stwier­
dzili, że w tej ważnej dla narodu polskiego 
ohwili liczyć na nich możemy.

A jednak znamy Yrchlickiego raozej z 
przyjażnych jego dla ojczyzny naszej uozuó, 
aniżeli z działalności literackiej, która pod 
względem rozmiarów przypomina Lopeza de 
Yegę lub naszego Kraszewskiego. Kilkadzie­
siąt tomów poezyj liryoznych i epicznych, 
studyów literackich, dramatów i komedyj, nie 
licząc mnóstwa przekładów jego pióra z ob 
oyoh arcydzieł na język czeski, złożyło się na 
literacki dorobek poety, który nietylko dla 
Gzeob, ale dJa całej Słowiańszczyzny niespo­
żyte położył zasługi, rozszerzając widnokrąg 
rodzimej poezyi i zwracająo na nią uwagę 
obcego ogółu. Mimo to lat wielu było potrze­
ba, zanim olbrzymi talent, wsparty wyjątko­
wą pracowitością, zdołał zapewnić wytrwałe­
mu działaczowi odpowiednie wśród własnego 
społeozeństwa stanowisko. Gustaw Emil Fri- 
da — tak zwie się poeta w życiu oodzien- 
nem — liczy obecnie lat czterdzieśoi ośm i 
po ukońozeniu studyów gimnazyalnyoh za­
mierzał pierwotnie poświęoió się teologii. Nie­
bawem wszakże opuśoił wydział teologiozny, 
by oddaó się oałkowicie studyom historyi, fi­
lozofii, oraz literatury nowożytnej. Następnie 
pełnił przez czas jakiś obowiązki nauozyoiela 
prywatnego, to znów praktykował w se m . a- 
ryjm  nauozyoielskiem w Pradze, lecz zajęoia 
pedagogiczne nie odpowiadały wrażliwemu 
marzycielskiemu usposobieniu poety, który za 
poradą przyjaoiół przyjął skromną posadę se­
kretarza politechniki praskiej i dopiero w ro­

ku 1893 zamienił ją na katedrę literatury 
powszechnej na wszechnicy tamtejszej. Z" li­
czą się również Vrohlioki do ozeskiej akademii 
umiejętności, zaś uniwersytet prassi ofiaro­
wał mu doktorat filozofii, honoris car,sa. W 
lutym 1893 roku oały naiód czeski obchodził 
uroozyśoie ozterdziestą rocznicę urodzin 
Vrchliokiego, a serdeczne maiiifestacye, któ­
ry oh przedmiotem był wielbiony przez ogół 
poeta, świadczyły dowodnie o miłości ziom­
ków i o szacunku, jakiego w najszerszyoh 
kołaoh ludności zażywa. Po też pchnął on po- 
ezyę na nowe tory, wyzw*. liwszy ją  z ciasne­
go kółka myśli i tematów, w jakich się przed 
tem obraoała. Wprowadził ją w dziedzinę prą­
dów nowoczesnych, ogólnoludzkich, wskazał 
nowe kierunki, a śmiały polot fantazyi splótł 
z zdumiewającą erudyoyą i z formą mistrzow­
ską. I słusznie ktoś zauważył, że Vrohlioki 
stworzył właśoiw > i wykształcił współczesny 
język ozeski.

D zis ie jszy  n a ró d  ozesk i j e s t  w y tw o rem  
b ieżąceg o  s tu le c ia  d a ją c  te m  sam em  dow ód 
żyw otnośo i, b u d ząo e j p o d z iw  i p o w ażan ie  n a ­
w e t w  o b o z ie  n iezaś lep io n y o h  u p rz e d z e n iem  
p rzeo iw u ik ó w . C zesi po  p rz o d k a c h  sw y ch  le- 
g ły o h  p o d  o buohem  p o g ro m u  podozas w o jn y  
t r z y d z ie s to le tn ie j  o d z ied z io zy li k ro m  p szesz ło - 
śoi za rz o z y tn e j je d y n ie  ję z y k . P o d ję te  p rzez  
k ilk u  lu d z i d o b re j w oli d z ie ło  w sk rz e sz e n ia  
n a ro d u  ozesk ieg o  s ta ło  s ię  fa k te m  d o k o n an y m  
bez z b ro jn e j rew o ln o y i, b ez  jak ie jK o lw iek  po- 
m ooy  z e w n ę trz n e j a  to  d z ię k i p o m yślnem u  
w ie lce  s ta n o w i te g o  k ra ju  p o d  w zg lęd em  k u l­
tu ra ln y m  i  ek o m io zn y m  s k u tk ie m  ozego oałą

działalność można było zwrócić w kierunku 
rozbudzenia uśpionego poczucia narodowego. 
Nie tak to przeoież dawne ozasy — pisze Sta 
nisław Srokowsai, autor szkiou kulturalno- 
obyozajowego p. t. „ Czesi “ — gdy w urzędo­
wych wykazach statystycznych oyfra sło­
wiańskiej ludności w krajach korony św. Wa­
cława i b dochodziła do dwóch milionów. 
Niemcy już zaoierań z radości ręoe, obliozali 
nawet ozas, kiedy język słowiański przesta­
nie drażnić ioh uszy. Nagle — rzeo można 
niespodziewanie, stał się cud, cud pracy. Jak­
by z pod ziemi wyrósł w przeoiągu wieku 
nad Wełtawą i Morawą naród, który dziś li­
czy w Przedlitawii sześć milionów. Sześć mi­
lionów ludnośoi ośweoonej, patryotyoznej, 
przedsiębiorczej i praoowitej stanowi bądź oo 
bądź potęgę, z którą musi się liozyć rząd 
wiedeński. Po za granicami monarohii au- 
stro-węgierskiej mieszkają Czesi w znaczniej­
szej liczbie w Rosyi, głównie na Wołyniu i 
w Stanach Zjednoozonyoh Ameryki Pólnoonej. 
Prócz tego na pruskim Ślązbu liozą z górą 
pięćdziesiąt tysięoy Czeohów zaś w Stanach 
około pół miliona ludności czeskiej przyjęło 
tamtejsza obywatelstwo. Poddanyoh austrya- 
okioh narodowości czeskiej żyło w Stanaoh 
118.106 głów.

Praoow H ością  g ó ru ją  C zesi n a d  in n y m  
n a ro d a m i s io w iań sk im i. W łośo ian in  ozesk i 
o h ln b i s ię  sw y m  s ta n e m  i u w aża  g o  za  p o d ­
w a lin ę  sp o łeo zeń stw a . I  w rz e c z y w is to śc i z a ­
m o żn y , o św ieco n y  a i  w sze  n ie m a l p a try o -  
ty o z n y  w ło śo ian in  p rz e d s ta w ia  w  sp o łe c z e ń ­
s tw ie  ta m te js z e m  s z e ro k ą  p o d s ta w ę  n a ro ­

dowego bytn i rozwoju, na której w każ­
dej ohwili śmiało polegać można. Posiadają 
też Czesi rzadkie u nas niestety uzdolnienie 
do handlu i przemysłu. Usłużny, grzeczny, 
rzetelny i roz a mielący się na interesie knpiec 
czeski pojmuje doskonale swoje stanowisko 
społeczne oraz zależnośó od knpująoej pu- 
blioznośoi, o czem u nas stan knpieoki zbyt 
ozęsto zapomina. Wobeo tego liozne do nie­
dawna w Czechaoh handle żydowskie traoą 
swą klientelę, tem bardziej, iż izraeliooy kup- 
oy w okręgach mięszanych trzymają otwaroie, 
w ozysto ozeskioh przeważnie skryoie z Niem­
cami. Patryotyozna ludność czeska pomija z 
tego powodu sklepy żydowskie, a wogóle 
walka narodowośoiowa podziałała do pewnego 
stopnia bndząoo na przemysł ozeski, który 
wypiera oo raz bardziej wyroby fabryk nie- 
mieokioh z kraju. Browarniotwo w przeważ­
nej ozęśoi pozostaje w ręku ozeskiem.

W dalszyoh ustępaoh swej zajmująoej i 
wieloe dziś aktnalnej praoy. (Skład główny  
n krakowskiej Spółki Wydawniozej), mówi au­
tor o polityoe narodu ozeskiego, o jego de­
monicznej nienawiści do Niemoów, o oświa­
cie i literaturze krajowej, o stosunkaoh to ­
warzyskich, wreszcie o stanowisku, jakie w 
tym krajn zajmuje kośoiół katolioki. Ducho­
wieństwo katoliokie, zwłaszoza w pierwszych  
ohwilach odrodzenia narodowego Czeoh, poło­
żyło niespożyte zasługi. Kapłani szerzyli 
nienstraszenie miłość ojozyzny, byli pierw­
szymi autorami ozeskioh książek dla ludu i 
głównymi opiekunami powstającej z upadku 
literatury ojozystej. Słusznie więo nazwiska
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losem wojennym o nędzne resztki. W  tem 
nieszczęścia, jakiem dla Hiszpanii jest strata 
floty wojennej, pooiechą jest jej tylko uzna­
nie, do którego bohaterska odwaga i bez­
przykładna pogarda śmieroi Cervery i jego  
lodzi zmusiła samych nawet przeoiwników.

Z tem wszystkiem rezultat czterogodzin­
nej niedzielnej bitwy morskiej jest dla Hi­
szpanów fatalny. Półtora tysiąca marynarzy 
ich dostało się do niewoli, 350 poległo na 
pokładach statków lub potonęło w morzu, 
półtora ioh setki leży w szpitalach. Nato­
miast Amerykanie mają zaledwie jednego za­
bitego majtka i dwóch ranionych, a w szyst­
kie okręty zupełnie prawie nietknięte. Naj­
więcej stosunkowo miał ucierpieć ohyży yacht 
„Gloucester" ale i ten w tak doorym jeszcze 
jest stanie, źe na żyozenie Ceryery mógł go 
wziąć na swój pokład.

W dziejach wojennych nie ma przykła­
da, aby ktokolwiek tak małym kosztem od­
niósł tak wielkie i ważne zwycięstwo. Nawet 
Dewey’owi pod Manilią trudniej było dać so­
bie rady z Montoją, jakkolwiek pod tym o 
statnim był tylko jeden opanoerzony krążo­
wnik, a pięć bez panoerzy. Mimoto Dewey 
walozyó musiał siedm godzin i w dodatku 
na jednym z jego stetków „Balt:more“ pożar 
wybuchł, z amerykańskich marynarzy jeden 
poległ, sześoiu zaś odniosło rany, a po stro­
nie hiszpańskiej tylko 618 ludzi stało się 
niezdolnymi do dalszej walki.

W obu bitwach walczyli Hiszpanie z ta ­
ką determinaoyą, iż samego nieprzyjaciela na­
wet w podziw wprawiali. Pod Manilią wal 
czyły wprawdzie same gorsze okręty hisz­
pańskie, ale pod Santiagiem miał Geryera 
oztery doskonałe statki z oiężkiemi działami 
przeciw pięoiu amerykańskim i szóstemu krą­
żownikowi opancerzonemu. Nierówność tę do 
pewnego stopnia pokrywał fakt, że Hiszpa­
nie mieli przewagę w torpedowcaoh, a nawet 
posiadali dwa torpedowce „Furor" i „Pluton" 
zbudowane w Anglii i posiadające ohyżośó 30 
mil morskich na godzinę, jakich Stany Zje­
dnoczone nietylko pod Santiagiem, ale w o- 
góle w marynarce swojej nie posiad ły .

Na pytanie tedy teraz, oo wobeo tego 
mogłoby być przyczyną tak okropnych klęsk 
pod Manilią a zwłaszcza pod Santiagiem, nie 
ma innej odpowiedzi, jak ta, że nie był nią 
ani stan floty, ani uzbrojenie jej, ani tohó- 
rzostwo marynarzy hiszpańskich, leoz jedynie 
i wyłącznie nieznajomość swego zawodu u 
dowódców i podwładnyoh. Dewey nooą na 1 
maja br. wpłynął do zatoki Manilskiej zupeł­
nie niepostrzeżony. Montojo nie rozstawił 
przed zatoką statków na widetach, a straże 
fortowe na wyspie Corregidor spały BDem 
sprawiedliwych. W zatooe stały okręty Mon- 
tojy jeden obok drugiego spokojnie jak bara- 
ny uwiązane do żłobu, bez pary pod tłokami, 
jakby w czasie pokoju. Gdy się walka rozpo­
częła działa his pańskie strzelały wprawdzie 
pilnie, ale jeden jedyny tylko strzał był cel 
ny, ten mianowioie, od którego powalał pożar 
na „Baltimorze."

Tak samo nieporadnie postąpił sobie Ger­
yera pod Santiagiem Zamiast opuszozaó port 
nieszozęsny nooą, wypłynął z niego w jasny 
dzień. Zamiast wysłać naprzód torpedowce 
z poleceniem, aby zajęły sobą flotę amery­
kańską i w danym razie szozęśliwie podłożo­
nym torpedem sprawiły zamięszanie wśród 
okrętów Sampsona, ruszył naprzód Geryera 
wielkimi statkami. Gdyby torpedowce zajęły 
sobą nieprzyjacielską flotę, możnaby było albo 
uporaś się łatwiej z Sampsonem, albo bez- 
pieozniej w zamięszaniu ujść mu.

Wtedy również można było puścić się w 
kierunku południowym na pełne morze, a nie 
w zachodnim wzdłuż wybrzeży skalistyoh i 
wąską ulioą między brzegami a flotę amery­
kańską, która w rezultacie przycisnęła Cerre- 
rę jakby do maru. W takiem położenia stat­
kom hiszpańskim na nio się nie przydała ioh 
większa ohyżośó od statków amerykańskich. 
Nakonieo działa hiszpańskie strzelały hanieb 
nie. Ani jeden strzał nie był oelny.

Z tego wszystkiego wynika, że jedy­
nym powodem klęski hiszpańskiej jest nieu­
dolność wodzów i niewyćwiczenie podwład­
nyoh.

Obeonie posiada Hiszpania jeszcze trze 
oią flotę Gamary i czwartą, właśnie się orga­
nizującą Barrosy. Razem obejmują cne trzy 
nowe pancerniki bojowe, 2 starsze panoerni- 
ki, jeden krążownik opanoerzony, oztery 
krążowniki pomocnicze i trzy kontrtorpedo 
woe. I na tem jeszcze nie koniec.

Hiszpania ma nadto trzy pancerniki bo- 
j )we „Cataluna“, „Pedro d’Aragou“ i „Princes- 
sa de Astariasu a nadto cztery opancerzone 
krążowniki „Lepanto", „Isabel la Catolica", 
„Marques de la Eusenada" i „lala de Luzon*, 
które nie figurowały ani na liście statków 
Geryery, ani Montoj y, ani Gamary ani Barrosy. 
Niektóre z tych ostatnich siedmiu statków  
nie są jeszore oo prawda zupełnie gotowe. 
Jedyną nadzieją Hiszpanów byłoby obeonie to, 
gdyby Amerykanie istotnie popełnili błąd i 
wysłali do Europy Watsona z wsohodnią flotą. 
Połąozony Garmara z Barrosą mógłby Wat­
sona, względnie słabszego, pobić i popłynąć 
na odsieoz Kubie. Trzebaby tylko, aby flota 
czwarta Barrosy ooryohlej została zorganizo­
waną, a niestety Hiszpanie tak powolnie 
działają, że rozkaz jej organizaoyi został do­
piero przed kilku dniami wydany.

Toteż prowadzenie dalszej wojny nawet 
po klęsce pod Santiagiem nie jest weale rze 
czą niemożliwą — powiada półurzędowy Pes- 
ter Lloyd  — i interes własny obu stron woju- 
ąoych z sobą i tej wyspy, o którą się rzekomo 

walka toczy wymaga, aby śmieszna ta wojna 
oo najrychlej została zakończoną. Ostateczny 
rezultat wojny nie był przecie od samego jej 
poozątku wątpliwym. Każdy wiedział, że Hi­
szpanom bardzo rychło tchu zabraknie, gdyż 
Don dinero — jak go Hiszpanie nazywają — 
tj. pieniądz „żółty pr.nu oddawna był niewi 
dziany w hiszpańskich kasach. Na Hiszpa- 
naoh zemściły się ioh rządy na Kubie i Fili­
pinach, rządy, nacechowane pychą i bezwzglę­
dnością, uciskiem i bigoteryą — ale i Ame 
rypanie nie mają szozególnego powoda być 
obeonie bardzo dumnymi ożyto ze swej poli­
tyki ozy też prowadzenia wojny.

Patrzali przez 40 lat na gospodarkę h i­
szpańską, aż nagle przypomnieli sobie doktry­
nę Monroego, przyszło im na myśl „oswobo­
dzić" uoiśnionych Kubańozyków i sprowoko­
wali wojnę, która jedynie wykazała, jak bez­
silną jest władza centralna u nich, jak dzie- 
oinna i słaba organisaoya ich siły zbrojnej, 
ozy to lądowej ozy morskiej, jak bardzo 
wszelką akoyę utrudnia antagonizm stanów 
północnych do południowych i zaohodnloh 
do wsohodnioh i wreszoie jak podejrzanymi 
są instynkty masy ich ludności. Instynkty 
te objawiły się tuż przed samem wypowie 
dzeniem wojny i w kilka fazach samej że 
wojny. Dziś zapewne wszędzie w Unii roz­
wiały się marzenia o tryumfalnej przejażdżce 
na Kubę na „okrągłym dolarze* a i generał 
Miles zapewne już przyszedł do przekonania, 
że nietylko Hiszpanów, ale nawet lokalne 
zawady wojny na Antyllaoh zanadto lekoe- 
ważył. Ghyba nie ma nio pocieszniejszego nad 
tę wojnę, która trwa 2ł/i miesiąca, w którą się 
obie strony wdały z całą lekkomyślnością, a 
bez żadnego przygotowania, w której żadna 
strona nie wykonała ani jednego praw 
dziwego ataku, nie mówiąo już o stoozeniu 
jakiejś stanowczej walki, w której nie dopro­
wadzono dotąd nawet do należytej blokady, 
ani do korzystnej akoyi chwytania nieprzy­
jacielskich statków i której wreszoie cały hi 
storyozny przebieg, a oo większa nawet trzy 
ozwarte bitew zaszły jedynie z fantazyi znu 
d zony eh reporterów. Los Antyllów i Filipin 
co się tyozy władztwa Hiszpanów nad nimi 
można już dziś uważać za zdecydowany i nie 
ma nadziei, aby bohaterowie madryccy, bez 
pieczni od strzałów nieprsyjaoielskioh, mogli 
jeszcze teraz nadać wojnie inny obrót. Dal 
sze polityczne wypadki w Hiszpanii przyczy­
nią się niewątpliwie do tego, że tych, oo 
dzisiaj są dumni i mają jeszcze ochotę do 
wojny, uczynią pokorniejszymi i skłonniejszy- 
mi do zgody, poozem ci zapewne przyjdą do 
słowa, którzy będą mieli odwagę prosić pierw 
szorzędnych mocarstw o interwenoyę pokojo 
wą. A prosić będą dlatego, aby równie bez- 
pożyteozna jak śmieszna wojna skończyła się 
jak najryohle, i to w interesie samyoh stron 
wojuj ąoyoh.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 7 lipoa. 

Półurzędowy Fremdtnblatt z czwartku 
bm. ogłasza wyniki oszaoowań do po d a t  

k a  o s o b i s t o  d o c h o d o w e g o  w A u s t r y i .  
Cała suma tego podatku, według oszaoowań 
komisyi, wynosi 21 94 milionów zł., gdy zaś 
przy wydawania ustawy preliminowano sarnę 
podatku osobis o dochodowego w oałem pań­
stwie na 18 milionów zł., a w budżecie na

oiohyoh leoz niezmordowanych praoowników 
jak Stamy, Vinariokiego i Vrany, wyryły się 
głęboko w sercach narodu czeskiego, miłują 
cego gorąoo swą piękną a do niedawna tak 
nieszozęśliwą ojczyznę.

Od pobratymozego narodu zwróćmy o- 
cey na własne piśmiennictwo, którego naj­
wybitniejszym przedstawicielem w dziale po­
wieściowym jest w chwili obeonej Sienkie­
wicz. Z rzetelnem zajęciem czyta się wybor­
ne studyum o tym pisarzu skreślone przez 
tak głębokiego znawoę naszej literatury, ja­
kim jest Stanisław hr. Tarnowski. Jego H e n ­
r y k  S i e n k i e w i c z ,  tworząoy tom piąty 
studyów do historyi literatury polskiej, 
(Kraków — Spółka Wydawnioza Polska), jest 
to wyborny komentarz, tłómacząoy trafnie i 
przejrzyście genezę oraz tendencyę całej li­
terackiej działalnośoi wielkiego aatora w oią- 
gu ostatniego ówierówieoza. Jeżeli w  pierwo­
tnych, drobniejszyoh utworach jego pióra, 
pełnych wdzięku i poezyi brakło jeszcze  
jędrnośoi, statku, męzkości, to już w T a t a r ­

s k i e j  N i e w o l i  dał się słyszeć po raz pier­
wszy ton inny, żołnierski, heroiczny, silny, 
który w całej pełni rozebrzmiał w wiel­
kiej trylogii, obejmującej „Ogaiem i m ie­
czem", „Potop", „Pana Wołodyjowskiego*. 
Uozył nas w niej Sienkiewicz dobrze oznó i 
dobrze służyć, gdyż zdauiem jego, powieść 
winna krzepić życie, nie zaś podkopywać, 
uszlaohetniać je, nie plugawić, nieść dobre 
nowiny, nie zaś złe. Każda książka — pisze 
Sienkiewioz w „Listaoh o Zoli" — to czyn 
zły lub dobry, ale dokonany. Gały zaś ioh 
szereg, zwłaszcza napisany w imię jednej 
myśli przewodniej, to zadanie życia spełnio­
ne, to uroczystość dożynek. To też z całego 
seroa powtarzamy wzniosłe żyozenie Tarnow­
skiego, by danem było zasłużonemu pisarzo­
wi widzieć plon jego zasiewu, skutek jego  
pracy i uradować się tym widokiem wśród 
lepszego szlachetniejszego wyżej podniesio­
nego społeczeństwa polskiego 1

Stmnistaw Schnur-Pepiotcski.

rok bieżąoy 15 62 milionów zł., przeto wynik 
oszaoowań przedstawia nadwyżkę 3*68 mil., 
względnie 612  mil. zł.

Ciekawe są cyfry oszaoowań w pojedyń- 
czyoh krajaoh:

Pierwsze miejsce zajmuje Austrya dol­
na. Rezultat oszaoowań wynosi 10*55 milio­
nów zł., podczas gdy ustawa preliminowała 
niższe podatki w kwooie 7 milionów, a bu­
dżet na rok bieżąoy tylko 6*27 mil.

Drugie miejsce przypada Czechom. Osza­
cowania wynosiły 4 36 mil., w ustawie preli­
minowano 4*140, a w budżecie na rok bie­
żąoy 3* 6 mil. zł.

Na trzeoiem miej ren figuruje G a l i c y  a 
z sumą oszaoowaną na 1*42 mil. zł., podozas 
gdy ustawa preliminowała 1*68 mi l , a budżet 
tegoroczny 1 2 mil. zł. Faktyczna rięo cyfra 
podatku w Galicy i wykazuje na rok bieżąoy 
nadwyżkę przeszło 200 t/sięoy  zł.

Bukowina wykazuje sumę podatku 180 
tysięcy zł., w ustawie- zaś figurowała z oyfrą 
150 tysięcy zł., a w tegorocznym budżecie 
z kwotą 100 tysięcy zł.

Wczoraj już telegram doniósł, iż węgier­
skie ministerstwo handlu zwołało ankietę, 
mającą obradować nad zaprowadzeniem auto­
nomicznej t a r y f y  o ł o w e j  d l a  W ę g i e r ,  
skoro układ handlowo-oelny z Austryą nie 
może przyjść do skutku drogą konstytuoyjną. 
W odpowiedzi na tę'w iadom ość, urzędowa 
Wiener Ztg. pomieszcza tej treści komunikat:

„Nio dziwnego, iż w czasie, gdy nie­
które stronnictwa ta w Austryi i tam na 
Węgrzech za hasło postawiły sobie ekono­
miczny rozdział oba połów monarohii i gdy 
opłakane stosunki parlamentarne pożądaue 
sfinalizowanie ugody wraz z utrzymaniem  
wspólnego okręgu celnego przeciągają w nie­
skończoność, że w tym czasie masi być na 
wszelki wypadek rozważoną sprawa, oo się 
ma stać, jeśli do oznaczonego terminu nie 
nastąpi ostateozne załatwienie tej kwestyi, 
gdyż trudno dopuścić, żeby choć na krótki 
okres przejściowy zapanował w tej mierze 
zupełny chaos, zupełna nieporadność. Jednym 
z takich środków, mającym zapobiedz owe­
mu stano* i w razie nieprzyjśoia do skutku 
w oznaczonym terminie ugody austro wę­
gierskiej jest wspomniany węgierski projekt 
autonomicznej taryfy celnej. Nie jest on woale 
zwrócony przeoiw Austryi."

Wiener Zty. w dalszym ciągu wypowia­
da zapatrywanie, iż projektu tego omawiać 
nie potrzebuje, jezt bowiem mocno przeko­
naną, iż do zastosowania go nie przyjdzie. 
Bardzo ważne interesa ekonomiczne, finanso­
we i polityczne oba połów monachii z pe 
wnośoią wszystkich zniewolą do utrzymania 
dawnej wspólnośoi celnej i handlowej, która 
dziś zeaje się być zachwianą, ale tylko na 
papierze.

H a k a t y s t o m  n i e m i e c k i m  trudno 
odmówić pomysłowośoi. Go ohwili^rodzi się w 
ioh głowaoh nowa idea, n!’" y  i Polaków po­
zbawić stanowiska róvnoupi».kmonego z in 
nymi poddanymi cesarza Wilhelma. Odkąd w 
Poznańskiem i Prusaoh zachodnich odbyw 
się wybory do parlamentu, przeprowadzane 
są jednym i tym samym trybem i nikomu nie 
przyśniło się podnosić kwestyi w jakim języ  
ka ma być pisane imię i nazwisko kandydata 
na kartce oddawanej przy głosowania. Obe­
onie hakatyśoi z Deutsche Ztng. i Schlesiche 
Ztg. powiadają, że „babilońskie mogł< by po­
wstać zamieszanie, gdyby nadal pozwolono 
wyborcom niemieckiej Rzeszy oddawać kartki 
wyboroze, pisane w języka me niemieokim". 
Schlesische Ztg. przyznaje, że przepisów usta 
wy o języka urzędowym do karteczek wy- 
borozyoh przystosować nie można, w konklu- 
zyi swej atoli powiada, iż „z praktycznych 
względów przecież należałoby dążyć do uzu­
pełnienia regulaminu wyborczego w tym kie 
runku i dla uproszczenia i upewnienia wybo­
rów powinno się dopuśoić tylko karteczki wy 
boroze niemieckie."

Wolnomyślny Beliner Tageblmłt idzie już 
o oały krok dalej, bo jakkolwiek przyznaje, 
że regulamin wyborozy tylko takie karteozki 
unieważni, w których osoba kandydata nie 
jest ściśle oznaozoną, a o języku kartek wy­
borczych nie ma w regulaminie woale mowy 
— to jednak w podstępny sposób podsuwa 
nowo wybranemu parlamentowi myśl uniewa­
żnienia wszystkioh wyborów posłów polskich 
dla tego, że karteozki wy boroze pisane bez 
wyjątku są w polskim jęsyku. No, i nie jest- 
że to szozyt pomysłowości a zarazem szow.- 
nistyoznej zajadłośoi 1

S k u p o z y n a  s e r b s k a  wręozyła dnia 
6 b. m. adres królowi. Król Aleksander wy­
głosił w odpowiedzi dłuższe przemówienie, w 
którem aaznaoeył, iż rządy stronnictw były 
dla Serbii zawsze szkodliwe, dla tego też 
zdecydowany jest utrzymać w przyszłości ga 
binet neutralny, który rządzić będzie krajem 
dla jego dobra stale w kierunku konserwa­
tywnym. Przemówienie całe zwrócone było 
przedewszystkiem przeoiw radykałom. Król 
zaznaozył, że radykali nigdy do steru więoej 
nie przyjdą, a rękojmią tego jest ta okoli­
czność, że Milan objął naczelne dowództwo 
nad armią.

wy błękitnej — przybrai ie jest fantazyjnei 
wysokie i strojne, a lubo nie piętrzą się na 
nim ani kwiaty ani pióra, leoz tylko agrafy 
z błyszozącyoh bajorków ożywiają i podpina­
ją wysoko steroząoe wachlarze, to kapelusik 
tworzy mimo to całość wytworną i np. do 
sukni białej, przystrojonej błękitną wstążką, 
albo do sukni całej błękitnej — jest odjo- 
wiedniem dopełnieniem eleganckiej taalety.

Drugi kapelusz — ze zmarszozonej albo 
raozej karbowanej krepy jedwabnej, koloru 
moono ponsowego, Fason — wdzięozny toczek. 
Ponieważ krepa sztywna ślicznie się układa, 
więc dość sute spięcia, zręcznie przerzucane 
białą konwalią, już stanowią przybranie ka­
pelusza, który jednooześnie jest frapujący i 
nie zanadto oboiążony przyborami.

Wspaniałe to nakrycie główki służy do 
następującej tualety : suknia jasno-szara z de­
likatnego francuskiego batysta, spódnica kil­
kakrotnie obszyta u dołu ponsową wąską 
wstążeczką, gdy zaś spódnicę zdobi szeroka 
falbana, ta ostatnia może być ową wstążeczką 
w równyoh odstępach obszyta. Staniczek o- 
twarty na przodzie „smooking* z króoiatką 
baskiną, z pod otwarcia wid*ć gęsto plisowa­
ną kamizelkę z jasno-szarej gazy, przyozem 
staniczek wierzchni zamyka się za pomooą 
tej samej wąskiej wstążeczki ponsowej, two­
rzącej na gazie wspomnianej kamizelki po­
przeczne paseozki, których barwa ślicznie od­
bija od jasnego koloru batysta i gazy. Pase- 
ozek może być tylko albo z materyała sukni 
i wtedy, naturalnie, masi być ozdobiony tak­
że wstążeczką, albo tylko z ponsowej wstążki. 
Suknia skromna, nie droga, leoz niemniej 
strojna i efektowna. Jeśl by ten sam fason 
sukni i, przypuśćmy, ter jam kolor — wy­
konano z lekkiej wełny, to wstążeczki można 
zamienić na pliski z cienkiego kanaasu, co 
wypada znacznie taniej i bynajmniej nie traci 
na eleganoyi.

Wszakże kapelusz ponsowy służy również 
i do sukni kremowej — etamina w ażurowe 
i matowe paseozki wzdłaż materyała — w ki­
bici przepasanej pondową wstążką, z której 
też winien być wykońozony i suty krawat pod 
szyją.

Wreszcie jest jeszoze jeden kapelasiu dla 
młodej mężatki: fasoA — także toczek, fanta 
zyjnie upięty z czarnej koronki, oraz wytwór 
nie przystrojony dwoma bukietami pełnych, 
rozwiniętych róż prześlioznie różowyoh, z któ 
ryoh jeden efektownie spada na włosy, a dru 
gi wznosi się a lewego boku.

Kapelusz podobny na dzień poohmurnic 
szy dlatego jest odpowiedni, że chooiaż nie 
uderza zbyt jasnemi barwami, jest, bądź oo 
bądi, eleganck* i strojny. Zamiast różowych 
kwiatów może być przybrany ponaowymi, żół­
tymi — stosownie do upodobania, gustu i ko­
loru włosów.

W ogóle kapelusze z gazy, tiulu, tarla- 
tanu, koronki, obok prawdziwej eleganoyi, 
łąożą w sobie wiele innyoh zalet: nie c.ęża 
na g łow ie, bo materyał na nioh jest powie­
wny, są nie drogie, albowiem nie wymagają 
zbytku w dodatkach i można samej sobie go 
upiąć, gdyż nie przedstawia wiele bradnośoi 
w przybieraniu, niektóre zaś bywają usiane 
błyskotkami, stanowiącemi znzozną ozdobę 
wszystkioh tiulów i koronek, a zastępującemu 
ozęsto spięcia, klamry lab szpilki. Materyały 
takie przetykane różnego rodzaju i gatunku 
dżetami, tj. gazy, koronki itp. dostaje się jaż 
stosownie przygotowane bądź w sp lyalnyoh 
magazynach, bądź w pracowniach.

A teraz dla pań pewna rada, która w o- 
becnej porze upałów pi tąoy oh promieni sło­
necznych niejednej z mon przydać się może... 
Oto, gdy twarz zanadto się rozgrzeje, rozpali, 
nie należy jej obmywać zbyt zimną wodą, 
gdyż to stanowczo szkodzi cerze. Dlatego le­
piej używać wody pokojowej (przynajmniej 
godzinę winna stać w pokoju) w podróży zaś 
trzeba raozej oboieraó leciutko twarz batysto­
wą ohusteoz' ą na sucho, aniżeli oohładzaó ją 
wodą. R.

wyjeżdżać z Kołomyi, ale kaz«ł mu to uczy­
nić Woliński na własną odpowiedzialność i 
nakonieo palaoza Lepiarza, który w śledztwie 
zeznał, że widział się z palaczem Krcjozym 
przed katastrofą, a na rozprawie odwołał to 
i twierdził, że z Krojczym widział się tylko 
27  czerwca rano i którego za tę sprzeczność 
uwięziono.

Świadkowie przeważnie zeznają to tylko, 
oo już wszystkim wiadomo, że w dniu kata­
strofy była szalona burza.

Lepiarz dowodził na rozprawie, że z 
Krajozym przed katastrofą nie mógł się w i­
dzieć, bo był wtedy w Stanisławowie, a tak­
że, źe protokołu śledozego nie spisywało z nim 
dwóoh sędziów leoz tylko jeden. Obrońos, Ha- 
ozewski, aby te szczegóły stwierdzić zażądał 
przesłuchania sędziów ZJańskiego i Orskie­
go i siostrę L°pisrza. Trybunał na to się 
zgodził.

Telegrafista Antoniewicz zeznał, że przed 
katastrofą na stacyi kołomyjskiej nikomu na 
myśl nie przyohodziło, aby można było wstrzy­
mać pociąg z powoda burzy. Po Haoale, Gry- 
bie i kilka innyoh świadbaoh zeznał Napiór­
kowski, dawniej portyer kołomyjski, że ka- 
syer w noo katastrofy nie ohoiał sprzedać i 
nie sprzedał dwum ozy trzem pasażerom bi­
letów jazdy.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz Nar."

w y n o s i:
wt Lwowie na prowineyi 

m rs ięc* n ie  1 ii. 5 0  et. 2 *ł.
kw arta ln ie  4 „ 50  „ 6  „
półrocznie 9 „ —  12

N adsyłać m ożna przekazem  lub  czekiem  pocztowe 
K asy oszczędności pod ad re se m :

A d m i n i s t  r  a c y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
w e  L w o w i e ,  u l. K arola L ud w ik a  3 (sklep).

K R O N I K A .

Z  330 .0 d.3r.
Panie, wybierające się w podróż — sa  

granioę, nad morze ozy inne wyoieoeki — 
mają do wyboru aupełnie letnie, a zatem 
bardzo leoiatkie kapelusiki bądź kostiumowe, 
bądź do każdej toalety służąoe: Kapelusz dla 
jasnej blondynki — fason „Sapho", niezmier­
n ie  efektownie upięty z jedwabnej gazy, bar-

Z izby sądowej*
^Zawalenie się mostu na Kosaczówcć).

K ołom yja 7 lipoa.
W dalszym ciągu rozprawy, w dniu jej 

trzeoim przesłuchał trybunał świadków: pa­
sażera br. Loewensteina, żyda z Wygody, pa­
sażera poruozniba żandarmeryi Szołginię, któ­
ry tak samo jak poprzedni zeznawał po nie­
miecku, Jabóba Szaleya, konduktora fatalnego 
pociąga , obaleozałego wskutek katartrofy, 
Ziembiobą, wdowę po zabitym konduktorze 
Ziembiokim, która żąda odszkodowania, tak 
samo, jak poprzedni świadek 10.000 zł. i sta­
łej pensyi po 5 zł. dla każdego dziecka swe­
go do 18 roku jego żyoia (Szftley żąda 1080 
zł. rooznej płaoy opróoz 10 000 zł odszkodo­
wania) , dalej matkę maszynisty Krojczego, 
która żąda 25.000 zł. odszkodowania, Stabiń- 
skiego, urzędnika kolejowego z Jeznpola, któ­
ry słyszał od ludzi, ale już po katastrofie, że 
w ową noo fatalną maszynista i konduktor, 
prowadząoy pociąg wzbraniali się wyjeżdżać 
z Kołomyi, Piskozuba, Przy borowskiego, Boj- 
kiewioza, który zeznał, że Woliński był znany 
ze swej ostrości i byłby nie puśoił pociągu, 
gdyby ktokolwiek był mu zrobił uwagę o nie­
bezpieczeństwie jazdy, dalej pasażera br. Ka- 
prego, sędziego Gielitowicza, który stwierdził, 
że w  śledztwie zeznania świadków jak naj­
wierniej były spisywane, Godka, konduktora 
prowadząoego pociąg, który słyszał od ludzi, 
że fatalnej nooy maszynista Zaoher nie ohoiał

Lwów d n h  7 Lipna.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
Stan;sław hr. Badeni wyjechał do Rudzie- 
oliowa.

D yn k tor szkoły  lasowi j  p. Władysław 
Tynieoki z powodu nieporozumień, zachodzą­
cych w gronie nauczycielskim, podał się do 
dymisyi.

Mianowaniu. Kaz. Preyot, Henryk Gold­
stein i Wilhelm Jankiewioz we Lwowie mia­
nowani ofioyałami pooztowym? Wiktor Kerth 
prowizorycznym adjnnbtem poczty we Lwo­
wie, zaś Kazimierz Medyński koncepistą dy- 
rekoyi poozt we Lwowie.

Dyrebcya poczt i telegrafów nadała po­
sady pooztmistrzów: w Chodorowie Janowi 
Stetkiewiozowi, w Bobcwi( Stanisławowi Ste- 
ohorowi ze Skoryk, w Krasnem na dworou 
Kwirynowi Bieleokiemu, w Kołaczycach Jano­
wi Krajewskiemu, w Skorykaoh Janowi Dy- 
szkiewiczowi, w Kulikowie Feliksowi Korot- 
kiewiozowi.

ekspedyentów pooztowyon: w Ol izanicy 
obok Złoozowa Ludwikowi Krupskiemu, w 
Morszynie na dworou Józefowi Strzegookie- 
mu, w Jnrowioaob Helenie Sobieskiej, w Pe- 
tranoe Zofii Pietrzyokiej, w Raciborowicach 
Wino. Górowskiemu, w Koniuszkowie Baz. 
Mielnikowi, w Niewistoe Annie Bobozyńskiej, 
w Ryozowie na dworou Nestorowi Russie; w 
Stebniku Helenie Złsław skiej; w Dzwinia- 
ozoe Waleryi Kamińskiej, w Nadbrzeziu J. 
Freytagowi de Freudenfeld, w Mogielnioy 
Krzyżanowskiemu, w Łuozyoaoh Alfr. Janu­
szewskiemu, w Matyjowoach na dworou Ar­
noldowi Luka, w Tokaoh Mioh. Kolanko w- 
skiemu, w Ławooznem na dworou Izydorowi 
Bilińskiemu, w Niwiskaoh Jak. Wyozesanemu, 
w Dobrzechowie na dworou J. Spitzerowi, w 
Hadyńkowoaoh na dworou Alfr. Mayerowi, w 
Broniszowie W. Ostrowskiej, w Chorzelowie 
na dworou J. Waluokiewiczowi, w Krasiozynie 
Romualdowi Kamińskiemu, w Zwardoniu na 
dworou, Karolo\ Janesowi, w Romanowie 
Rudolfowi Dobrowolskiego, w Woroohoie Anie­
li Czerny, w Płażowie Andrz. Szumilakowi, w 
Markowoaoh na dworou M. Ledwinie w Porąboe 
Józefie Olkiszewskitj, w Denysowie na dwor­
cu Waleryanowi Demozukowi, w Wistowej 
Sabinie Metzger, w Brzuch owicacb na dwor­
ca Andrzejowi Mtillerowi, w Słupca Jerzemu 
Kozakowi, w Sławsku na dworou Janowi Du- 
drykowi.

Weterynarze powiatowi przeniesieni: 
Zyg. Fertig z Bochrn do Podgórza, Piotr OL- 
bricht z Podgórza do Boohni, Miohai Oohnioz 
z C.eszanowa do Peozeniżyna, Jan Szczerba 
z Dąbrowej do Sanoka, Ant. Stupnioki z Ży - 
daozowa do Dobromila, Frane Dotsoh i Do- 
bromila do Kosown. Przeznaczeni nowomiano- 
wani weterynarze Józef Zagórski do Ciesza­
nowa, Karol Koniński do Źydaozowa, zaś 0- 
glądaoz zwierząt Zyg. Markowski do Dą- 
jrowy.

Ze sfer poczto w yeh. Ponawia się ruado- 
mośó o zamiarze rządu podwyższenia ceny 
tarty korespondencyjnej z 2 oentów na 5 
lelerów. Dochód, w ten sposób uzyskany, 

miałby byó użyty do pokryoia rozmai tyoh in- 
westyoyj pocetowyoh, oraz do zniesienia 
należytości 1 oenta za doręozanie listów  
na wsi.

Ze sfer teatralnych. Ant staży Trapszo, 
sędziwy artysta teatru krakowskiego, przed 
paru dniami ciężko zaniemógł. U łoża chore­
go ozuwają oórki panie: Irena Trapszo-Cho- 
dowieoka z Warszawy i Tekla Trapszówna.

Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie 
się dziś w czwartek o godz. 6 wieczorem.

Capstrzyk muzyki wojskowej 30 pp. 
odbył się wozoraj o godzinie 8 wieczorem. 
Z plaou św. Ducha udała się muzyka z nieza- 
świeoonemi latarniami, bo jasno było jeszcze 
zupełnie, przez plao Maryacki, ul. Akademi- 
oką, Fredry przed gmaoh komendy korpusu 
a następnie przed pałao namiestnikowski, 
skąd powróoila do koszar. Capstrzyki tego 
rodzaju zarządził komendant lwowskiego kor­
pusu 00 środy.
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Wielka u le ^ a ,  która ubiegłej nosy na 

Lwów spadłs, trwała przeszło tray godziny. 
Ponieważ nie towarzyszył jej wicher, więc 
też poważniejs ych szkód nie zrządziła.

Antysemita przed sądem. Redaktor nie 
wychodzącego już Iwowsk ego pisemka anty­
semickiego Nowy Naród p. Bogdan Czajkow­
ski w swojej gazetce wydrukował snereg ar­
tykułów : „Szczyt żydowskiej bezczelności14, 
„Baczność przed oszustwem44, „Wesoły dzień44 
i inne, w których niedobierająo wyrazów a ta ­
kował Lesska Cukra, właściciela drogueryi. 
Nazywał go „pejsatym Leszkiem44, „bezczel­
nym parszywcem44, „łotrom11, „żydowskim o- 
szustem44 „podszywającym się pod imię Leszka 
a właściwie będącym Łąjbnsiem, Łajbą" i 
otrzymywał, że Cukier sprzedaje w drogueryi 
artykuły, których nazwa nienadaje się ze 
względu na przyzwoitość publiczną do druku,

P. Czajkowski pisał też o p. Ludwiku 
Feiglu, wł ścicielu magazynu artykułów, po­
trzebnych do fotografii, że wstydem jes t  dla 
lwowskiej kolonii czeskiej, aby „takiego par­
szywca tolerowała w swojem łonie". Druko 
wał tę gazetkę p. Szczęsny Bednarski. Pp. Cu­
kier i Ffigel oskarżyli obu, tj. p. Czajkow­
skiego i p. Bednarskiego o obrazę czoi i roz­
prawa ta w czwartak toczyła się przed try ­
bunałem lwowskim, któremu przewodniczył 
radca Oleński Spotwarzonych zastępy wat dr. 
Sumper, oskarżonych zaś p.  Domiczek.

P. Czajkowski bronił się tem, że słowo 
„parszywiec" nie jest tak samo obrazą, ak 
słowo „zakatarzony4 bo oba oznaczają choro­
bę fizyczną.

Rozprawa trwa dalej.
Sam'*bój8(wo popełnił we wtorek w Tar­

nopolu restaurator Stanisław Michałowski. 
Niebezpiecznie rannego odstawioao do szpi­
tala.

Do Ki yui cy przybyła pani Laudowa 
Horzioowa, małżonka posła czeskiego do Ra­
dy państwa i znana artystka dramatyczua te­
a tru  czeskiego w Pradze, której występy we 
Lwowie były uwieńozone niezwykłem powo­
dzeń em.

Drugi pułk dragonów, stojący od roku 
1892 w Oiomnńcu, przeniesiono do Tarnopola.

Procesy o zaburzenie. W dalszym ciągu 
stanęli w środę przed trybunałem rzeszowskim 
oskarżeni o rozruchy anty żydowskie chłopi z 
Lubeni Szymon Garlik, Jan Górecki, Józef 
Pietrzyk syn Wawrzyńca i Józef Pietrzyk syn 
Jana i wreszcie Franciszek Piotrzyk, wszyst­
ko młodzi wyrobnicy, którzy 18 zm wieizo 
rem w karczmie Kleiumuenza w Lubeni po­
tni bowali karczmarza, i poniszczyli mu sprzę 
ty, wołając przytem, że przez miesiąc będzie 
wolno bić żydów, a tylko zabijać i palie nie 
wolno.

Wszystkich obwinionych bronionyoh 
przez dr. Malca, a oskarżanych przez p. J a ­
kubowskiego trybunał pod przewodnictwem 
radcy Mossora skazał na więzienie od 2 do 3 
miesięcy.

L k z n c  rewizye dokonane tymi dniami 
przez policyę krakowską w mieszkaniach tam ­
tejszych sooyalistów, wykryły między innymi 
bardzo zajmującą bstę osób, które soeyali- 
stów subweneyonowały. Są to właściciele ró- 
znyoh kantorów bankierskich, właściciele fa 
bryk, inagazynó , geszefciarze rozmaitego 
rodzaju, oraz przeróżni, tak zwani „kapitali­
ści". Subweuoyonowali oni sooyalistów oczy­
wiście nie dlatego, że podzielali ich zapatry­
wania socyalne, ale dlatego, że bali się, aby 
przywódcy sooyalistów nie szozuli motłoohu 
socyalistycznego przeciwko nim. Chcieli więc 
ratować i swe majątki i swą rasę od so ya- 
1 i stycznej nienawiści. Szkoda tylko, że czy­
nili to, popychając socjalistów na nasze ma­
jątki i na naszą rasę.

2 powodu odw ołania  walnego zgroma­
dzenie towarzystwa pedagogicznego, które 
było zapowiedziane do Krakowa, N. Reforma 
uderza na prezydenta miasta, mówiąc, iż p. 
Friediein niepotrzebnie się do tej rzeozy mie­
sza! i należało władzom rządowym pozostawić 
decyzją o z , pozwolą na to walne zgromadze­
nie czy nie. W dalszym ciągu JV. Reforma 
awraca się do krakowskiej Rady miejskiej z 
żądaniem, aby, jeśli nie „ze względów wol­
ności obywatelskiej, to przynajmniej ze s ta­
nowiska ekououiioznego interesów miasta, u- 
pomniała się z całą energią o zniesienie sta­
nu wyjątkowego w Krakowie, w którym do 
tąd o żadnych nie usłyszano zaburzeniaoh 
pnbliozuego porządku. Jeżeii stan wyjątkowy 
potrwa dłużej, to Kraków nie będzie nęcił, 
lecz odtrącać będzie przejezdnych i pozbawi 
miasto walnych zjazdów, festynów, przyjęć 
i t. p., co stanowi niemal podwalinę na ;e -  
ryalną miejscowego handlu".

D efraudan t Joachim Kahane, który u- 
ciekl z Toporowieo w Sniatyńskiem, gdzie 
był ekonomem, sprzeniewierzywszy 3000 zł., 
został schwytany, jak  telegrafują, wczoraj 
w Wiedniu.

Kościół katolicki w Kijowie. Dzienniki 
rosyjskie donoszą, że ces. Towarzystwo budo­
wniczych W Petersburgu ogłosi konkurs na 
budowę nowego kościoła katolickiego w Kijo 
wie. Kościół obliczony na pomieszczenie 2 000 
osób Koszta budowy preliminowano w sumie 
250.000 rubli; nagrody będą cztery, najwyż­
sza 900 rubli, najniższa 300 rubli.

Z Warszawy donoszą: Nowo utworzony 
urząd inspektora repertuaru w teatrze Roz­
maitości obejmuje 13 bm. Wincenty Ra- 
paoki.

Po wywiezieniu „Golgoty" Styki z grna- 
uhu panoramy przy ulicy Karowej rozpoczęto 
roboty przygotowawcze do wystawienia pa­
noramy Fałata i Kossaka, przedstawiającej 
„Przejście wojsk francuskich przez Berezynę “

Jan Żarski, dyrektor tutejszej fabryki 
metalicznej , Cyklop", obmyślił nowe koła dla 
wagonów osobowych, które czynią jazdę nie 
mai bez najmniejszego trzęsienia możliwą. 
Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej zape­
wnił wynalazcę, że po zaleceniu przez mini­
sterstwo zastosuje te koła do wagonów oso 
bowych linii Warszawa Granica

Lekarze i p rzyrodn icy  warszawscy, k tó­
rzy w licznem gronie przybyć mieli na zjazd 
do i oznania, otrzymawszy wiadomość tele­
graficzną, o odwołaniu zjazdu wysłali do Po­
znania propozycję również telegraficzną, aby 
wobec już  przygotowanych rozpraw i refera­
tów, zjazd po porozumieniu się z instytucya- 
mi naukowemi, mógł być zorganizowany w 
Krakowie lub we Lwowie. Odpowiedź na te ­
legram jeszcze nie nadeszła.

Cerkwoniea koło Fiumy, miejscowość 
klimatyczna, wystawioną została na lioyta- 
cyę. Wartość szacunkowa obliczoną jes t  na 
538 tysięcy zł.

Trzęsienia ziem i w Chorwacyi w okoli 
oaeb Sini trwają dalej, niszcząo wsie i mia­
steczka. Pięć osób dotąd jest zabityoh i kil- 
kadziefiąt rannych.

Czescy 1 n iem ieccy  studenci wszczęli one 
gdaj na uiicach Ołomuńca z nieznanych dotąd 
powodów bójkę, do której natychmiast wmię 
szato się też wiele osób z publiczności. Do­
piero zarekwirowane wojsko zdołało przywró­
cić porządek.

Ogromny p o i ar. Z Budapesztu telegra­
fują 7 bm., że w nocy powstał pożar w fa­
bryce parkietów firmy Gregerbena, która mi­
mo wszelkiego ratunku spłonęła doszozętnie. 
Zaledwie zdołano ocałió życie rodzin urzęd­
ników, zamieszkałych w gmachu fabryki. 
Szkoda wyrządzona wynosi 150.000 zł.

Katastrofa kolejowa wydarzyła się one- 
gdaj w Rosyi na moście nad Dniepr m pod 
Kremieńczugiem. Zderzyły się tam z sobą 
dwa pociągi osobowe, wskutek czego jest 
ośm wagonów zdruzgotanych, 10 osób zabi­
tych, a ośm rannych,

Szczegóły tej rzadaiej w praktyce kole 
jowej katastrofy są następujące: O godz. 5
wieczorem d. 27 zm. ze staoyi Kriukowa nad 
Dnieprem wyszedł manewrujący pociąg, zło 
żony z lokomotywy i dwóch wagonów. Ma­
szynista doprowadził pociąg do zakrętu, zza 
którego naraz wysunął się biegnący całą siłą 
pary pociąg roboczy. Pomimo użytej w tej 
chwili kontr-pary, pociąg roboczy najechał na 
manewrujący z taką siłą, iż 6 wagonów ule­
gło zdruzgotaniu. Służba drugiego pociągu, 
przed Bamą katastrofą zeskoczyła z pociągu, 
który cofnięty i uderzeniem i daną mu kontr­
parą, popędził samopał po linji w kierunku 
przeciwnym. Przebiegłszy jak wicher staoyę 
Kriuko v, pociąg pomknął dalej ku mostowi 
na Dnieprze. Most w tym czasie napełniony 
był powracającymi z jarmarku świętojańskie­
go ludźmi, wozami, bydłem i końmi. Mknący 
jak strzała pociąg werznął się w tę żywą ma­
sę, gniotąc ludzi, bydło i konie i druzgocąc 
wozy. Lokomotywa, pozbywszy się całego 
zapasu pary, zatrzymała się dopiero w koń­
cu indsbu, obryzgana krwią i obwieszona 
strzępkami poszarpanych ciał ludzkich 
zwierzęcych. Zabityoh jest 10 ludzi, rani o 
ny> h i skaleczonych mnóstwo, ag nęłj też- 
wiełe wołów i koni

Przeciw Niemcom. Wskutek obawy, aby 
koloniści niemiecoy nie wykupili z rąk rosyj 
skich poddanych całej ziemi na Kaukazie, 
wydał rząd rosyjski świeżo rozporządzenie, że 
cudzoziemcy grunta pozamiejskie mogą na­
bywać tylke na to, aby budować nowe lub 
rozszerzać już istniejące fabryki i to jedynie 
za osobnym za każdym razem pozwoleniem 
generał-gubernatora kaukaskiego.

Burze i cyklony w ostatnioh duiaoh, 
wedle przepowiedni Falba, szerzyły się wszę­
dzie. W całyoh górnych Włoszech wichry 
i burze połączone z gradem wyrządziły nie­
pomierne szkody. Na wybrzeżu Atlantyku — 
jak telegrafują z Nowego Jorku — trąba po­
wietrzna w zatoce Ilampton zniszczyła kilka­
naście miasteczek i osad, a parowieo spaoe- 
rowy, który wiózł na pokładzie około stu lu­
dzi, zatopiła.

Największy dworzec na śn iec ie  wykoń­
czono w tych dniach w Bombaju. Budowa te­
go olbrzymiego gmachu trwała 10 lat, ko­
sztowała zaś póltrzeoia miliona zł. Cały dwo­
rzec zbudowany jest z granitu i marmuru w 
stylu staroindyjskim, w formie podkowy. Fa­
sada składa się z wież olbrzymich, zakończo­
ny oh kopułami, wnętrza zaś sal ozdobione są 
rzeźbami staroindyjskiemi, przedstawiającemi 
posągi: Wiedzy, Handlu i Komunikaoyi.

Słownik czesko-polski. Profesor F. A. 
Hora w Pilznie ozeskiem, który od lat 38 
pracuje nad zaznajomieniem Czeohów z lite­
raturą polską a w roku 1887 wydał Podręcz­
nik rozmów czesko-polskioh, w roku zaś 1890 
słowik polsko-czeski, poświęcony p. dr. J. 
Karłowiozowi, od l i t  przeszło pięciu nadare­
mnie szuka księgarza, który swoim nakładem 
wydał jego słownik czesko-polski, zawierają 
cy na 1840 stronnicach około 51000 wyrazów 
i do 10000 zwrotów językowych czeskich z 
przekładem na jęsyk polski.

Nieszczęście zaszło 1 bm. w odległości mniej 
więcej 60 mil na zachód od wyspy Sabie 
Island należąoej do Nowej Szkocyi w pobliżu 
lądu amerykańskiego. Tam nooą najeohuły na 
siebie dwa okręsy: angielski „Cromarthyshi- 
re“ i francuski wielki parowiec pasażerski 
„Bourgogne44 będący własnością kompanii trans­
atlantyckiej i płynący z Hawru do Nowego 
Yorku. Na pokładzie parowca „Bourgcgne44 
było osób siedmsetkilkadziesiąt. „Cromarthys- 
hire" rozbił parowiec „Bourgogne" który w 
ciągu kilka minut poszedł na duo, topiąc z 
sobą przeszło 500 ludzi. Uratowało się 104 
ludzi z załogi, a tylko 61 podróżnych, poroz- 
mieszczanych po kajutach wszystkich trzech 
klas.

Podróżni byli pogrążeni we śnie i o ich 
ratunkr, zwłaszcza tych, którzy jechali w 
oddzielnych kajutach 1 k lisy  mowy byó nie  
mogło. Toteż ci, jak stwierdza telegram otrzy­
many w Paryżu przez kompanię transatlanty­
cką, wszyscy zginęli.

Nowy Jork 7 lipca.
Niektórzy podróżni, znajdująoy się na 

okręfie „Bourgogne44, którzy ocaleli, opowia­
dają, że majtkowie załogi tego okrętu zacho­
wywali się niesłychanie barbarzyńsko Kapi­
tan stał wprawdzie na posterunku i zginął 
wraz z okrętem, ale reszta załogi uciekała, 
zajmując dla siebie prawie wszystkie łodzie 
ratunkowe i strącała wiosłami tych pasaże­
rów, którzy szukali także dla siebie miejsca 
w łodziach Kilku pasażerów Włochów w ten 
tylko sposób zdobyło dla siebie miejsca w 
łodziaoh, że nożami przebić chcieli majtków 
broniących im tego.

Hallfaz 7 lipca.
Z pomiędzy wielu kobiet i dzieci, które 

znajdowały się na pokładzie zatopionego okrę­
tu „Bourgogne" ooalono tylko jedną kobietę. 
Straszliwe sceny rozgrywały się w ciągu tych 
kilku minut od ohwili przebicia okrętu aż do 
ohwili, gdy poszedł na dno. Mężczyźni trato­
wali kobiety i dzifci i roztrąoali je, aby zdo­
być dla siebie miejsoe w łodziach ratunko- 
wyoh, dlatego też wszystkie kobiety i dzieci 
zginęły. Oficerowie załogi wytrwali do osta­
tniej chwili na posterunkach i poszli na dno 
razem z okrętem. Podobno nietylko okręt 
„Cromarthyshire44 spowodował kolizyę, ale 
także jakiś trzeci okręt, bliiszyoh szozegótów  
jednak do tej pory brak.

Ruch. antyżydowski.
Wedle telegraficzny oh doniesień, wszę­

dzie w kraju panuje spokój. W obu powiatach, 
nad którymi wisi groza sądów doraźnych, w 
pow. limanowskim i nowosądeckim aresztowa­
nia za dawne gwałty dalej są prowadzone a 
więzienia ludźmi przepełnione. Konieozną rze­
czą jest, aby śledztwa te co rychlej pokoń­
czone zostały i ohłopów puszczono na wol­
ność, inaczej bowiem głód i nędza jeszcze 
szersze kręgi obejmą. Pozabierane rzeczy w 
czasie rabunku w Starym Sączu, o ile zaraz 
pooddawane lub podrzucone nie zostały, po­
topiono w Popradzie w obawie przed rewi- 
zyami i śledztwami.

Wedle doniesień urzędowych z Tarnopo­
la, awantura onegdajsza hulińoach nie
miała żadnego po ważniej sze^.., jak to już 
wczoraj zaznaczyliśmy, znaczenia. Arendarka 
nie chciała dać kilku podchmielonym chłopom 
wódki, zanim z góry nie zapłacą, a ci z zem­
sty wybili kilkanaście szyb, poczem umknęli.

Z Krakowa telegrafują, że w czwartek 
7 b. m. odbyła się tam w południe w dyrek- 
cyi policyi konferencja z redaktorami pism 
codziennych, dotycząoa stanu wyjątkowego, 
poozem dyrektor polioyi p. Korotkiewicz wy­
jechał do Lwowa oelem złożenia sprawozda­
nia z obeonyoh zarządzeń panu namiestni­
kowi.

rycznego rządu na Krecie. Nota ambasa­
dy rosyjskiej nosiła na sobie charakter 
więcej ofieyalny i dodała zapewnienie, że 
admirał rosyjski otrzyma niezwłocznie od­
nośne instrukeye, skoro porta przyjmie 
notę do wiadomości. Noty ambasadorów 
angielskiego, francuskiego i włoskiego 
oświadczają ofieyalnie, że admirałowie 
tych państw otrzymali już instrukeye.

Komisya sanitarna miasta Lwowa u- 
ohwaliła wprowadzić instytuoyę lekarzy szkol­
nych. Z przyszłym tedy rokiem szkolnym le­
karze miejscy będą w pewnych okresach cza­
su przeprowadzali rewizyę lokalów i dzieci 
szkolnych. Zakłady prywatne będą miały obo­
wiązek postarać się o taką samą opiekę le­
karską własnym kosztem.

Wycieczka „Rodziny41. W niedzielę d. 
10 bm. urządza oddział lwowski towarzystwa 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemy­
słowców lwowskich „Rodzina44, wycieczkę do 
Zimnej Wody. Komitet poczynił wszelkie sta­
rania, aby jaknajbardziej uprzyjemnić pobyt 
gościom ; postarał się o cały szereg zabaw 
dla gości starszych i dla d z iec i; odbędą się 
wyścigi piesze o piękne nagrody, będzie ko­
ło szczęścia, loterya fantowa, a nawet tańce, 
O zmroku cały park oświetlony będzie o 
gniem bengalskim, a nadto puszczone będą 
ognie sztuczne. Każde z dzieci otrzyma od­
powiedni podarek. Powrót do Lwowa trzema 
pooiągami, z których ostatni przybywa do 
Lwowa o godzinie 10 m. 16 według zegara 
miejskiego. Odjazd do Zimnej Wody o godz. 
3 m. 9. Bilet ja/.dy do Zimnej Wody i z po 
wrotem tylko 26 ot.

Wiedeńska socyalistyozna Arbeiter Ztg. 
zajmuje się teraz bardzo gorliwie sprawą sta 
nu wyjątkowego w Galicyi. Uderza niemal 
codziennie na delegata namiestnictwa w Kra­
kowie radoę Laskowskiego i na starostę w 
Przemyślu radcę Lanikiewicza za ioh zarzą­
dzenia, dążące ku ukróceniu agitacyi socjali­
stycznych. W numerze czwartkowym z 7 bm. 
pomieszcza znowu — jak telegrafują z Wia­
nia — odezwę nawołującą „towarzyszy" do 
składek na prześladowanych w Galicyi socya- 
listów. W odezwie tej nazwano zaprowadze­
nie stinu wyjątkowego jako zemstę Badenich, 
Stadnickich i innych szlachciców za wybór 
Daszyńskiego z miasta Krakowa, który jest 
biczem szlachty polskiej.

Toż pismo podając sprawozdanie z roz­
prawy karnej w sądzie rzeszowskim przeciw 
żydowi Jakóbowi Haglowi, odważa się wyrok 
sądowy krytykować. Zdaniem Arbeiter Ztg. 
należało Hagla zasądzić tylko za znieważenie 
religii a nie także i za gwałt publiczny z 
§ 87 nst, karnej a karę jednorocznego w ię­
zienia uważa Arbeiter Ztg za wysoką.

halciuiarz.
W piątek dnia 8 lipca br. Elżbiety kr. 

wdo^yy.
W sobotę dnia 9 lipca br.: Cyryla bi-

W niedzielę dnia 10 bm.: Amalii panny. 
Wschód słońca o godz. 4 min. 15, za­

chód o godz. 7 min. 53

Katastrofa na morzu.
Telegramy doniosły o niesłychanej kata­

strofie morskiej, jaka jeszcze 1 bm. wydarzyła 
się na Atlantyku. Zginęło w niej, jak już 
obecnie nie można wątpić blisko 600 osób tj. 
tak ogromna cyfra, jakiej nawet w ciągu o- 
beonej wojny hiszpańsko amerykańskiej żad­
na bitwa nie pochłonęła. Grozę tego niesz­
częścia podnosi jeszcze ten szczegół, że śmierć 
dosięgła tylu ludzi zdała od brzegów, na 
pełnem morzu, w nocy i nie w czasie burzy, 
lecz tylko skutkiem niezręczności ludzi.

Dotyohczasowe telegramy tak rzecz 
przedstawiają:

Ostatnie wiadomości.
„Hamburger Oorrespondenz" otrzy­

mała wiadomość z Wiednia, że utrzymuje 
się tam przekonanie, że niemiecka partya 
postępowa w Czechach ma zamiar pójść 
za przykładem szlaehty wiernokonstytu- 
cyjnej i wysłać również delegatów do 
nieobowiązujących konfefencyj z hr. Thu- 
nem, nie zwracając uwagi na jakiekol­
wiek sprzeczne zamiary radykałów naro­
dowych. Będzie to — pisze wymieniony 
dziennik — jedynie w interesie sprawy, 
jeżeli inne stronnictwa niemieckie oka­
żą, że są zdecydowane do wyzwolenia 
się z pod teroryzmu radykałów narodo­
wych.

Mimo zaprzeczenia utrzymuje się po 
głoska, że król serbski Aleksander, który 
po sesyi skupczyny udaje do Karlsbadu, 
uda się po kuracyi do Petersburga

Ambasadorowie Francyi, Rosyi, An­
glii i Włoch doręczyli każdy z osobna 
Porcie krótkie noty w sprawie prowizo­

T B l B g r a n i F  i t i l i f i i m t r
P aryż  7 lipca.

W izbie deputowanych ma się odbyć 
dyskusya nad interpelacyą w sprawie 
Dreyfusa. Dzienniki, majace styczność z 
rządem, donoszą, że minister wojny Ca- 
vaignac przedstawi w izbie możliwość za- 
wikłań międzynarodowych w razie odczy­
tania protokołu, zawierającego rzekome 
przyznanie się Dreyfusa do winy. Gdyby 
jednak izba uchwaliła odczytanie tego 
protokołu, w takim razie, Cavaignac za­
żąda wyboru komisyi parlamentarnej, 
której dokument ten zostanie przedłożony.

S fn n ia  7 lipca. 
Księstwo bułgarscy prybyli tu powi­

tani przez księstwo następców tronu ru ­
muńskiego, przez prezydenta ministrów i 
posła tureckiego. Następnie wszyscy po­
jechali do zamku Pelesz na obiad fami­
lijny.

Wojna.
K ey w est 7 lipca. 

Amerykanie mieli schwytać statek 
wojenny hiszpański „Alfons XII" gdy wy­
pływał z portu hawańskiego.

W ie d e ń  7 lipca.
* „Tagblatt" Szepsa donosi z Rzymu, 

że papież zwrócił się do cesarza Franci­
szka Józefa z wezwaniem do poparcia ka­
tolickiej Hiszpanii. Cesarz odpowiedzieć 
miał, że wspólnie z innymi dwoma sprzy­
mierzeńcami starać się będzie o zapośred- 
niczenie pokoju.

Londyn 7 lipca.
* Bombardowanie Santiago zostało od­

roczone aż do nadejścia z Tampy gene­
rała Milesa z posiłkami. Straty Amery­
kanów w ataku na Santiago oceniają do­
tąd na 2000 ludzi.

W a szyn gton  7 lipca.
* Komendant Santiaga Toral zawiado­

mił Shaftera, że zgadza się na wymianę 
jeńców hiszpańskich za porucznika Hob- 
sona i sześciu majtków, którzy zatopili 
statek „Merrimac" u wejścia do portu 
Santiaga.

M adryt 7 lipca. 
Jenerał Blanco telegrafował, że ad­

mirał Cervera pozostawił załodze w Sant- 
jako tylko cztery szybkostrzałowe działa. 
Kolej prowadząca z wybrzeża do Santja- 
go została zniszczona.

Londyn 7 lipca.
* „Evening Telegraph" doniósł z Ma­

drytu, że rząd hiszpański rozpocząć miał 
wczoraj ofieyalnie rokowania pokojowe. 
Wiadomość o klęsce Cervery rozeszła się 
po Madrycie dopiero onegdaj wieczorem 
przez specyalne wydania dzienników. Gar­
nizon madrycki skonsygnowano w kosza­
rach z obawy przed rozruchami. W mie­
ście panuje ogromne wzburzenie ludności, 
tak, że polieya musi być nadzwyczaj czuj­
ną, aby nie dopuścić do zaburzeń. Cen­
zura nie przepuszcza depesz, opisujących 
stan umysłów w stolicy. Prawdopodobnie 
będzie w Madrycie zaprowadzony stan 
oblężenia.

T a m p a  7 tipca.
* Austro-węgierski okręt „Marya Te­

resa" przybył tu z 77 zbiegami na po­
kładzie. Załoga okrętu była świadkiem 
bitwy pod Santiagiem. Komendant jej, ka­
pitan Ripper, Krakowianin, otrzymał na­
stępnie od admirała Sampsona pozwolenie 
wzięcia na pokład osób neutralnych z 
Santiaga. Między innymi znajduje się na 
pokładzie konsul włoski z rodziną, oraz 
rosyjski urzędnik konsularny i jeden pod­
dany austro-węgierski.

M adryt 7 lipca.
* Mimo urzędowych zaprzeczeń utrzy­

muje się przekonanie, że rząd rozpocznie 
rokowania o pokój.

P aryż  7 lipca.
* Na radzie gabinetowej minister spraw 

zagranicznych Delcasse wyłożył, że ko­
nieczną jest rzeczą, aby gabinety europej­
skie wywarły nacisk na Hiszpanię i aby 
ona zawarła już pokój ze Stanami, bo pó­
źniej Stany będą wymagały tak wysokie­
go odszkodowania wojennego iż to może 
dać powód do nowych nieporozumień 
międzynarodowych. Gabinet francuski ma 
wystosować notę w tym sensie do gabi­
netów europejskich.

M adryt 7 lipca.
* Jenerał Linarez jakkolwiek nie wy 

leczył się jeszcze z rany otrzymanej pod 
czas szturmu na fort El Ganey objął na- 
powrót dowództwo nad wojskami hiszpań- 
skiemi w Santiago.

Do ministeryum spraw zagranicznych 
nadeszło wiele depesz kondolencyjnych od 
rządów zagranicznych Ministrowie zacho 
wuja jak najściślejszą tajemnicę o prze­
biegu ostatniej rady gabinetowej.

Gubernator Blanco zażądał telegrafi­
cznie, aby mu przysłano pieniądze. Mini­
ster marynarki zaprzeczył stanowczo po­
głosce, jakoby eskadra admirała Camary 
wracała do Hiszpanii.

W a szy n g to n  7 lipca.
* Senat 42 głosami przeciw 41 przy­

jął re^olucyę o aneksyi wysp Hawajskich.
Londyn 7 lipca.

* „Biuro Reutera" donosi z głównego 
obozu generała Shaftera pod Santiago de 
Cuba z datą 5 lipca : Ostatni okręt eska­
dry Cervery „Reina Mercedes" wczoraj 
około północy w chwili, gdy umykał, zo­
stał zniszczony. Nie wiadomo, czy okręt 
rzeczywiście chciał umknąć, czy też Hi­
szpanie sami pragnęli go zatopić, aby 
zamknąć wjazd do zatoki.

M adryt 7 lipca.
* Rozpowszechniono tu pogłoskę, że 

bombardowanie Santjaga de Cuba już się 
rozpoczęło i że Hiszpanie odpowiedzieli 
bardzo silnym ogniem.

Rząd otrzymał telegram od admirała 
Oeryery, w którym oznajmia, że komen­
dant jednego torpedowca oraz komendant 
okrętu „Infantka Marya Teresa" zginęli. 
Komendant okrętu „Infantka Marya Tere­
sa" sam sobie życie odebrał.

Dział ekonomiczny.
— Przyboczna rada przemysłowa i rol­

nicza zwołaną została do Wiednia na 20 bm.
— Prowizoryczne rozporządzenie normu­

jące przepisy o tworzeniu towarzystw akoyj- 
nych w Austryi wydane ma zostać w przy­
szłym miesiącu.

—’ Dochód kolei północne] cesarza Fer­
dynanda (Kraków Wiedeń) w przeszłym rokn 
przekroczył 100 zł. za akcją. Gdy wedle wa­
runków koncesji, rząd w tym wypadku ma 
prawo żądaó obniżenia taryf, mówią, iż z pra­
wa tego rząd istotnie zamierza obecnie sko­
rzystać.

— Otwarcie nowej bukowińskiej kolei lo­
kalnej Łużan-Zaleszczyki, zbudowanej przy 
współudziale gal. funduszu krajowego odbyło 
sią w czwartek 7 bm. przy udziale naczelni­
ków władz rządowych i autonomioznych Bu­
kowiny, radcy min. Wurmba oraz delegatów  
gal. namiestnictwa i Wydziału kraj.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 7 lipca 1888. 

Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210-50 do 213 50. Kolej Lwów-Czerń.-Jawka 
po 200 zł. w. a. 291— do 294 —, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 377-— do 387 —. Banku kredyt, galio. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. i00-— do 210"—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4% 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10% prem. 110-80 
do 111-—. 4V,% los w 50 lat 100-30 do 101-—. Banku 
krajowego 4 '/,"/o l°a w Bi 1**. 101'— do 101-70. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98'— do 98-70. Towar*. kre­
dyt. gal. emsk. 4% (I- emisya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
V, 41 Vi lat. 97-70 do 98-40. 4•/, los. w 56-lataeh 96‘SO do 
97— .

óblig l za lOo zł.: Galio, funduszu propinaeyjnego 
4% 98-50 do 99-—. Buków, funduszu pro-pin&eyjnego 5% 
102-50 do —‘—• Kom. banku krajowego 5% w. a. II. 
em. 102-40 do 103-10, Pożyczka krajowa 6% w. a. 103'— 
do —■•— 47,*/0 100-50 do 101-20. 4% obiigai ye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

L osy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 28'50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do — .

Monety. Dukat cesarski 5-61 do 5-,,l. Napoleondor 
9-49 do 9‘59. Półimperyał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-20-50 
lo 1-27 50 100 marek niemieckieh 58-50 do 59-—.

W iedeń daia 7 lipca. Przed zamknięciem wozu- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 162 50, Kredyty węgier­
skie 394 50. Auglo banki 157 50, Dnioubanki 296-—, Losy 
tureckie 60-40, Staatsbany 359’—, Tytmiowe 134 —, kolei 
Elbethal 262-75, Bank dla krajów koronnych 327-—, Bank 
zwięzkowy 2 6 7 --, Węgierska renta papierowa 9910, Kre­
dytowe ziemskie - - -—, Kredyty 359-37. Rimamurania 
2E-- , Rubel papierowy —

Budapeszt dnia 7 lipca Przed zamknięciem wozo- 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. —•—, Węg. po 
2yez„r prem.158 —, Węgierski bank kr.dyt. 894-25, Wę 
sierski bank eskontowy 260-- , Węgierek5 bank hipote­
czny 250-50, Węgierska renta koronowa 99-—, Rimamu- 
rani a 253 —.

B erlin  dnia 7 lipca. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 224*90, Staatsbany 152.60
Lombardy 33'60, Losy tureckie —• .

Wiedeń d. 7 lipca. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359-50, węg. zakład kredy, 
towy 894-75, anglobanki 157 50 lenderbanki 226 75, koleje 
państwowe 859 —, elbethal 263-—, ako^e tytoniowe 134 — 
alpiny 163 40, losy tureokie 60-30, uaimbaabi 296 
ruble i2 7 12, renta hiszpańska 33-50.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 7 lipca.
Notowano pszenicę na maj-ozeiwieu —- -  do —■—, 

pszenicę na jasień 8-8S dc 890, żyto na jesień 6-99, 
do 7-40, owies na maj-czsrwieo —-— do — — owies na 
jesień 5-90 do 5 92, kukurudza na lipiec-sierp. 5-41 do 
5 43 kukurudza na mai-czerwiee—■ — d ■—• —, rzepak na 
sierp.-wrześ. 12-50 do 12 60

Spirytus kontyngentowy 1O.000 1. °|w zaraz do o d ­
dania 19 40 do 19 60.

P rz y je c h a li d o  L w ow a.

Dnia 7 lipca.
Hotel Zorza. A. hr. Wodzicki z Olejowa, 

J. br. Konopka z Bryni, J. Roma^zkan z Oda 
ja, M. Komarnicki z Jarosławie, A, Gieński z 
Ladwipole, Franoiszek Gromko z WarBzawy, 
H. Matkowska ze Stryja, E. Scott z Rnpienki, 
Ch. Seidmann z Czermowieo.

Hotel Europejski. T. Filipek z Wiednia, 
M. Asłan z Otynii, A. Brock z Lincu, ks. T. 
Chmielowski z Cuyszwi, M. Lilienfeldowa z 
Stanisławowa, T. Cybulski z Humnisk, F. De- 
mel z Pragi.

Nadesłano.
Za tę rubrykę rodikcya nie odpowiah).

WSZECH NAUK LEKARSKICH
D r . Z Y G M U N T  S P A Ł K E

specyalista chorób nsza, nosa, gardła i krtani, 
ordynuje od 11 — 12 i od 3 —5, ul. Grodzickich 4 .
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Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t.:

M c i e  
i dążenia społeczne.

L u ź n e  u w a g i
skreślił

St. KOrozaK.
M M  Księgarni Katolickiej

f l n  W t A D .  MIMOWSEIEGf!
w Krakowie, R y n e k  30.

Cena egzemplarza 30 ct., z prze 
syłką o 3 ct. więcej.

UR O D N E OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

Binro wywiadowcze i i ł o s n
J. POLIŃSKIEGO

w e L w ow ie 2917]

ulica Karola Ludwika I. 5
dostarcza pod osobistą odpowiedzialnością 
dobrze polecony h oflcyalistów prywat­
nych wszelkiej kategoryi, jako to 1 Rząd­
ców, Ekonomów, Rachmistrzów, Gorzel i 
ników. Maszynistów, Nauczycieli I Nan 
czyclelki, również wszystką służbę dwor 
ską, męską i żeńską.

Upraszamy Panów służbodawców, byl 
dla ułatwienia wyboru przy zamówieniach' 
łaskawie raczyli podać dokładnie warun 
ki służbowe i wyżnaezoną płacę.

Nowo zgłaszających się kandydatów i| 
kandydatek na jakąkolwiek posadę upra­
szamy, aby dla uniknienia rozwlekłych 
korespondencyj, zechcieli przesyłać zaraz 
przy zgłoszeniu odpisy czytelnie sporzą­
dzonych świadectw z podanirm adresów 
służbodawców, następnie prosimy podać 
wiek, stan. liczbę familii i wymagane o 
stateczne wynagrodzenie.

DRUT kolczasty cynkowany do egrodzeó 
po złr. 4-— za 100 metrów. Siatka 

druciana lakierowana do osłony okien po 
złr. 1’— za metr n  poleca Piotr Cbrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

POŻYCZKI hipoteczne udzielam także 
dla prowineyi. .Karol* Lwów restante

Al A LATO do wynajęcia w Delatynie 
i™ „Na Leszczynach" obszerne prywatne 
pomieszkanie z 4 pokoi z urządzeniem 
kuchnią, werandą, o rodem, piwnicą, staj 
nią, wozownia. Od stacyi Delatyn 1 km 
odległości. Tylko dla osób zdrowych. 

Adres: J. S. Dora. f

PANNA z północnyeh Niemiec, katolicz 
ka, mówiąca dobrze po francusku, po 

szukuje miejsca w dobrym polskim domu 
jako towarzyszka alio do starszych dzieci 
Dobre świadectwa. Zgłoszenia pod W. W. 
do Administraeyi .Gazety Nar.“

LEXYKON Brockhausa wydanie najno 
wsze (18^7) 16 pięknie oprawnych to 

mów do sprzedania A dres: Świdnicki, 
Truskawiec, Dobrohostaw. 4

OSOBA w  starszym wieku, poszukuje 
zajęoia w j Lwowie, jako towarzyszka 

do osamotnionych osób, lub do dzieci, 
chętnie się zajmie gospodarstwem domo- 
wem, miejsce przyjęłaby nawet bezpła 
tnie, tylko za utrzymanie. Zgłoszenia 
ul Łyczakowska 1. 1 u p. Merty.

(, ONCYPIENTA poszukuje kancelarya 
1 '  adwokatów Dr. Wincentego Bałabsna 
i Dr. Aleksandra Yogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętro.

2848
r ilP o ń czo ch y , p o ń c z o s z k i 

s k a r p e tk i
poleca najtaniej

sk ła i płócien i stołowej bielizny 
ANTONI GUDIENS

Lwów, hotel Europejski.

plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C h r ls to f f 'a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o rć m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginał* 
nyeh słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Ructera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E Hellera w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

Publiczne oświadczenie!
Podpisany Zakład artystyczny, ażeby uniknąć n-emiłych wyd lau 

artystycznie uzdolnionych ludzi, postanowił na czas k ró tk i aż do odwo­
ła n ia  wyrzec się wszelkich korzyści lub zysków.

My dostarczamy
ty lk o  za 7  złr. 50  ct.

nteledwie za połowę własnych kosztów

Portret naturalnej wielkości
( p o p ie r a ł* )

w fspaniałfcii, ’ „ ’ , w czarno złocwcb tatowych raaacii.
których wartość wynosi przynajmniej 40 z lr .

Kto zatem życzy sobie mi6Ć portret własny, żony, dzieci, rodziców, 
rodzeństwa lub swoich i ajdroższyeh nawet dawno zmarłych, krewnych al­
bo przyjaciół, zechce nadesłać fotografię w jakiejkolwiek pozycyl a otrzy­
ma po 14 dniaeh portret, który go zapewne najmocniej zadziwi i zachwyci. 

Skizynka do opakowania liczona będzie po cenie własnych kosztów. 
Zamówienia na portret z załączeniem fotografii, którą się z ukończo­

nym portretem nieuszkodzoną zwróci, będą przyjmowane ty lko aż do od­
wołania po powyższej cenie za pobraniem pocztowem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości do

Portrait-Konst-Anstalt „Kosmos11 Wien, Mariaiilferstrasse 116.
ffĘT~ Za znakomite sumienne wykluczenie portretów i podobieństwo skła­
da się gwarancyę. Niezliczone uznania i listy dziękczynne są dla

Jrażdego^ioj^rzojrzenia^ 2852

P IER ŚC IO N K I włosienne po 40 ot.
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 

weterana, który w usługach Ojczyzny w 
roku  1863 wszystko stracił i dźwigał mo­
skiewskie kajdany — są do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga 
przeważnie ul. Halicka 14.

i n n n  T,,TEK  nieklejonych I klojo- 
AUUU nyeh po złr. 1 i wyżej poleca fa­
bryka F. Nlźałowski, Lwów. Przy odbiorze 
5000 sztuk poczta franco.

| / n n n  na konie, własnej roboty, ■ ow- 
lYULiG ozej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
6‘50 sztuka. Dwór Łapnyn-Brzełany.

Pod kierunkiem Dr. J .  Mazanka1

ZAK ŁAD
WODOLECZNICZY

j stacya Klimatyczna

Urocza okolica, dobra restaura- 
oya, suche, dobrze urządzone mie 

szkania, muzyka codziennie.
Ceny bardzo umiarkowane.

stare i nowe eprze

r daje najtaniej 
Snuli W e in e r

j W IE N1., EeUtharzuw S

Budynek
murowany, piętrowy, dawniej parowa go 
rzelnia w dobrym stanie, z wysokim , fa 
bryczuym kominem, z obfitą studzienną 
wodą, położony w okolicy Usowej tuż 
przy kolei Lw.-Cs.-J., od dworca kolejo­
wego w Korszowie l ' / s kim. oddalony, 
jest do wydzierżawienia. W budynku tym 
można urządzić jakąkolwiek fabrykę. Bliż­
sze warunki podaje Zarząd dóbr Korszów 
powiat Kołomyja, poczta loco. 2905

„ M o r a t h 0 1 l “  Czyni każdy ty toń 
„ U S r A t h O I l “  do fujki smacznym, 
„ M £ > r a t h o n “  odejmuje zły za-
„ M t i r a t h o n “
„ M o r a t h o n “
„ M t i r a t h o n “

, M o r a t h o n “
„ M d r a t h o n “

Do nabycia wszędzie , oprócz w trafi­
kach tytoniu. Gdzie nie ma składu, posy­
łamy za pobraniem od złr. 120 frauco 
z głównego składu : 2920

Mć>ratH’a
d r o g u e r y a  p o d  B e b re m  w  G ra c o .

Dla odsprzedających znaczny rabat. 
Pakiet oryg. 30 ct., pakiet próbny U* ct. 
Główny skład : Fellx Grlensteldl, Wien I , 

Sonnenfelsgasse 7 Telefon Nr. 3491.

I

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM PRZOZOWY
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyśw idrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ton sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznoj j<ko balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

Jeżoli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łnpleie ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1’50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Rnckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Ozerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Malil apt., Sehmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfroda Biumeuthala i w drognoryi A. Haas.

W i e n ,  I., K a r n t n e r s t r a s s s e  32A.
S t o l a r s t w o ,  t a p i c e r s t w o  i d e k o r a t o r s t w o .

Z a ł o ż o n o  w 18 3 5 . N a j t a ń s z e  c e ny .
I l u s t r o w a n e  k a t a l o g i  po 30 ct.  w m a r k a c h  

p o c z t o w y c h .

2107

Król. prasła Akademia lasowa w Pradze
lłoło Berlina. 1923

Początek zimowego kursu 17. października 1898. Program, tudzież 
listą wykładową rozsyła bezpłatnie sekretaryat Akademii lasowej.

m

KRYNICA
Stacja kolei: 

Muszyna-Krynica
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

c.lr. Załlad zdrojowi
w  G a l i c y i .

W miejscu poczta 
3 razy dziennie.

Telegraf.
Apteka.

Wszelkie kupony
i

wylosowani papiery wartościowe
wypłaca

potrącenia prowlzyl lu.t> kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw.

galie. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pooiągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

godzina Poc'ąg przychodzi do Lwowa:Pociąg

osobowy

pach, udziela wy­
bornego swa k o , a 
j f t l  mięszanks ro­
ślin; prawnie za 
strzeżona.

W Karpatach 590 m. n. p m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na 
stacyi wygodne powozy.

Środki lecznicze : Zdroje bardzo silnej szczawy wapienno- i magneziowo sodowo 
żelazlstej. Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, ogrzewaue me­
todą Schwarza (w r. 1897 wydano 43.500). Nader skuteczne kąpiele borowinowe (w r. 
1897 wyd. 16 400). Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

Śkarbowy Zakład hydropatyczny pod kierunkiem Dr. Ebersa (w r. 1897 wyd. 
12 000) Kąpiele rzeczne. Klimat wzmacniający podslpejski.

Wody mineralne miejscowe i wszeleie zagraniczne. Kefir, Żętyca, Mleko ste­
rylizowane. Gimnastyka lecznicza, Apteka Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopf z Krako­
wa, cały sezon stale ordyn«ją'-y. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych , w i-enie od 60 ct. 
dziinnie wzwyż. Dom zdrojowy, czytelnia, restauraoye, pensyonuty prywatne, hotele, 
cukiernie. Kościół katolicki i cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). 
Stały teatr. Koncerta, odczyty, bale. Spacery w urocze okolice Karpat. Rozległy park 
szpilkowy wzorowo urządzony, około 1(0 morgów obs aru. Frekwencya w r. 1897 
4950 osób. Sezon od 15. maja do 30. września. W maju, czerwcu i w m śuiu ceny 
kąpieli, pomieszkać w domach ska bowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego 
o 25% niżsie. W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnień 
od taks zdrojowych itp. 2790

Rozsyłka wód mineralnych krynickich od kwietnia do listopada. Składy we 
wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądanie 
udziela, broszury i prospokta wysyła q k Zapząd ztjrojowy w Krynicy.

pospiesz*

osobowy

pospiesz.
*

osobowy

6-45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do II. września włąeznis
7-40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcza
7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
8 05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez T»rnów 

od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (Pesztu), Ohyrowa 
przez Przemyśl

10-35 z Ickan (Suczawy).
10-45 z Ja*osławi*, Lubaczowa

1-01 z Janowa
, 1-30 z Krakowa (Wiedn a, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Naw, Sącza 

przez Tarnów, Rzeszo • lub Przemyśl
1-40 ze Skolego, Stryja (z Hrebonowa tylko od 10 lip aa Jo 31 slerpaia) 

Kałusza, Ohyrowa.
1*50 z Ozoraiowiee, Bukaresztu, Jass, lin siaty na, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy - ee, Ilusiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze
25-łfi z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzee główny
b-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymatowa, Kozowy, Brodów na

dworzec Podzamcze
5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5 40 ł Ickan. Soc-.awy. Berhometu. S retu, Kozowy. Podwysokiege
6 5.

Ickan, 
ze Sokal;

syc-.awy,
Bełżca i Lubaczowa

Noe

Wszyscy odwiedzający

Wystawę jobileaszowa
Diechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską

Restanracyę „Riedhof4*
T i n ,  W ickenbnrggaase 1 5 ,  z wspaniale ocieninnemi ogrodami.

J a n  T it n e d i k t e r .2832

Każdy dzlosląty los wygrywa.

Jubileuszowa loterya w ystaw y sztuki.
300.000 losów. WiedeA 1898. 30.000 wygranych.

Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 llpea 1898.
Główne wygrane koron

20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w.
Los 50 ot., 10 losów 5 złr., porto i l is ta  wygr. 10 ct. 

poleca i rozsyła także za pobrąniem należytości

Lotterie-Bnrean der le g o s m M  Henier H e r  Wiens.
W i e n ,  K f tn s t l e r h a n s ,  I ., L o th r in g e r s t r a s s e  9 .

Płacić można takie kuponami I markami pocztoweml.
Na 10 losów wypnda I wygrana.j

Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelazne na kon tynencie, n a jra ­
cjonaln iejsza kuracya wschodniej Europy, u podnóża Dorny i Złotej By­
strzycy, Sezon od 1. czerwi-a do 39. września. Na ostatniej stacyi bolojowej 
w Kimpolnngu Ałczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuń­

skie i węgierskie okolico wozem , konuo i ua tratwach.

D O R N A  j  B u k o w i n a .  |  * »

W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo­
dniejszych systemów kąpiele , kuracya liydropatyezna obsługiwana przez personel 
wyćwiczony w klinice prof. Winternitza. Żętyca kuracya mleezna, głębokie 
ź ród ła , kanalizacya. W nowo otwartym hote u zarezerwowane są pokoje od 
15. Jip ->i br. do zamówienia Informaeyi udziela lekarz zakł. Dr. A rtu r I.oehel.
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Ostrzeżenie,

Ih

Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo 
we flaszkach eo do kształtu i wielkości jednakowych, co 
do etykietowania uderzająco podobnych do flaszek Lwow­
skiego Towarzystwa akcyjnego browarów. Ponieważ wsku­
tek tego naśladownictwa, szerokie koła odbiorców naszego 
piwa mogą być w błąd wprowadzone, przeto zwracamy 
uwagę przedewszystkiem na naszą markę ochronną w yci­
śniętą na każdej flaszce z napisem „Lwowskie Tow arzy­
stwo akcyjne browarów", jak wskazuje obok umieszczona 
rycina, który to napis wraz z marką ochronną znajduje 
się także na korkach, kapslach i opaskach. 2919

Lw ow stie Towarzystwo akcyjna browarów.

wb  L m e  m  ca K o o e n r H  3, a .ica  Halicka 11,
w  Krakowie Sukiennice i. *20, w Cacernlowcach Rynek 1. 2, 

w Przem yśla t l .  Franciszkańska 1. 24
p o l o o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

■ Y D & l  L B C 2 H H G 2 L
Mydło będżwtuowo — używa się pr/.eciw wyrzutooj i pln- 

mom nassórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
ezerstwość i aksamilną miękkość . . . —’25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszi za i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry 
szczykom i pęcherzykom na twarzy '  przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —-25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ly, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 

Mydio kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —*30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —'20

Mydło k irbolow o-p laskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —*20

Mydło kreolinow e zawiera 5% c/.yslej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawał k — 35 

Mydło siarkowe z wielktem powodzeniem używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 

Mydło siarkowo - sm ołow e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siaiki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t?j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszys kie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . — -85

Mydło sm ołow o-g liceryn ow e składa się z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaltftcwem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjuość i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to; pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek .

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniachj naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek

-•3 0

■30 

•30 

•50

z Fodwołoizysk na dworzec FoJzamcze
z c od.wołoezysk na dwerzeo główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, W.irsuwy) « C habów ­

k i i Orłowa przea Tarnów, Rzoszów i Brzeiuys!; Śaiub >ra przaz 
Przemyśl.

z h rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przimyśl.

/. Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. września wł. ce­
dzi nnie; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i niedz.

i. Brzuchowic tylko od 8. maja do 39 czerwca i od 19 sidrpuia d i 
II. września wł. 

z BrzuoUowic tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.!
7, Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz ( Pesztu i przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września: z Jasła p  zez Rzesz)w ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 wrzesuia tylko w dnie poważ, 
z Krakowa, Kioana, Iwonicza, Me-zó-Labort przez Przemyt!, Wie­

liczki , Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymauowa, 
z Podw toczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec na Pod< u. 
t  lci,au (Gałaezu, Jnss) Suczawy, Kimpolunga Husiatyus, Pol- 

wysokic-go, i Kozowy ; 
t Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
i frwoc-znago < Pesztu) Ohyrowa. Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

F o e lą g  ołśfchoihei r,d L w o w a .
pospiesz. (PO0 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy a dworos głów

n 6 05 do lekan, Kozowy, Hus i a ty na, Buczawy
„ o-<b do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dw.ina Poiz.
„ 8’35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina:, Rozwadowa, Nad‘>rz.,t»a.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 60 Jo Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnlw

’ 905  do Skolego, Hrebe .owa ud 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyro**
” 9 :6 do Janowa

9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopycayńco, ilusiatyua, Kosowy, Grzy­
mało wa z dworca głównego 

„ 9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze,
,  9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
u 10-55 do Ickan, Sopowa, Uertho.uethu, Radowiec, Suczawy 
ń 12'5Ó do Janowa od 1 lipca do 15. wrześn a w uiedziele i święta 

pe-sęioez. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głów-tego 
„ 208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2-15 do Brzuchowic tylko od 8 maja do i i  września w niedziele i ś fleta, 
pospiesz. 2 40 do Ickan, Pudwysokirgo Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmeco, Se • 

retu (Joes. Bukaresztu)
„ 2 59 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lihauzowa przez J :ra

sław, Jasła przez Rzeszów, Uhabówki (przez Rzeszów ioh l'*ri,ów 
osobowy 3-00 do Stryju, Skolego tylko od 1, maja do 30 września wł.; Borysławia 

Ohyrowa 
„ 3-11 do Janowa

3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do l i  września
3-26 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września
4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

410

5-20
6-20 
b-30
6-śO

G-5F,
700
7-10 
1’IB
8-4(

10-05

10-4o

1101-

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, MeziS-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzoszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powszednie 
do lokan, Radowiee, Kimpoluog, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 

borez (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrt. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, KałuBza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 czerwca de 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szep.irowiec Nowo 
cielicy, Suczawy

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrootawia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasłu, 
Chabówki. Orłowa (przez Bzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyuzyń ;a, 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

Husiatyna z dworca g-' ;•

U W A G A : Oz m  środkowo-ewopejski rótni s if od etatu lwowskiego o '!S mi­
nut a mianowicie 12 godt. to etosie średnio-e //opejskim  =  l'J godzin 36 
etatu lwowskiego.

None godting od 6-10 wieczór do ¥59 '  ino odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objfte są t ła a te m l ran. kami. — B i wo informacyjne e. k. ko­
lei państwowych przy  ul. Trzeciego M aja o Hote Imperial, udziela wyjaśnień 
.. sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieyor odtaju bilety jazd-; i  rozkłady jazdy  
to formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająo lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetf Narodową. jako na źródł,, skąd infomacyo 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozB-zerzenio ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J. Friedrich i A. Beacock Farb, lakierów
Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni W go Grossa

polecają swój speoyalny slŁłaa
raru, laaieruw, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

11081485


